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„IDEAŁY, KTÓRE KRZEWIMY

umacniała podstawy suwerennego bytu
Zjazd Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej
rozpoczął obrady w Warszawie

W sali „Roma“ w Warszawie rozpoczął się w dn. 18 bm. zjazd 
delegatów Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w obecności przedsta­
wicieli władz państwowych oraz 
nych.

organizacji społecznych i politycz-

Przewodniczący Tow. Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej, min. Świątkow­
ski, powitał przybyłych na Zjazd wi­
cepremiera Korzyckiego, przedstawi 
cielą Wojska Polskiego — gen. Jaro­
szewicza, radcę ambasady Zw. Ra­
dzieckiego — Jakowlewa, przedsta­
wiciela Armii Radzieckiej — gen. 
Masłowa oraz innych gości honoro­
wych. Po powitaniu chór harcerski 
odśpiewał hymny narodowe polski i 
radziecki.

W słowie wstępnym min. Świąt­
kowski stwierdził, że Towarzystwo 
skupia już w swoich szeregach sze­
rokie masy społeczeństwa polskiego:

„Jesteśmy Towarzystwem na wskroś 
niepodległościowym i najbardziej 
narodowym, gdyż nasze ideały, któ­
re krzewimy, ideały przyjaźni i bra­
terskiej współpracy z narodami 
Związku Radzieckiego umacniają 
podstawy suwerennego bytu, trwa­
łości rozwoju ludowego naszego 
państwa“.
Przemówienie 
wicepremiera Kerzyckieg®

W Imieniu Rządu przemawiał wi­
cepremier Korzycki .który podkreślił 
osiągnięcia Tow. Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej w zwalczaniu zastarza-

łych uprzedzeń niektórych kół na­
szego społeczeństwa do ZSRR. Dzia­
łalność Towarzystwa przyczyniła się 
w niemałym stopniu do tego, iż idea 
zbliżenia do ludów Zw. Radzieckiego 
dotarła dziś nawet do najbardziej za­
cofanych warstw społeczeństwa pol­
skiego.

„żołnierz radziecki przepoił ziemię 
polską swą krwią, walcząc o jej nie. 
podległość — mówił wicepremier. — 
Groby żołnierzy radzieckich rozsiane 
na szlaku bojowym do Berlina, nie 
tylko pokryły nasze ziemie, ale prze­
orały świadomość społeczeństwa pol­
skiego. Naród polski dobrze zrozumiał 
w tej wojnie, kto jest jego przyja- 
cielem i sprzymierzeńcem i zobaczył, 
że jest nim przede wszystkim Zw. 
Radziecki.“

W imieniu ambasady Zw. Radziec 
kiego Zjazd witał radca Jakowlew.

»l ech dziecT nasze nie zaznaj 
okropności wojny«

„Minęło już kilka lat od chwili, gdy 
żołnierz polski stanął ramię przy 
ramieniu z żołnierzem radzieckim 
do walki o uwolnienie swej ojczyz­
ny od jarzma okupacji Niemiec hi­
tlerowskich, Wówczas narodziła się 
przyjaźń polsko-radziecka.

Minęło kilka lat i obecnie może­
my oświadczyć wszystkim tym, któ­
rzy wątpili o słuszności drogi przy­
jaźni i współpracy z ZSRR, obranej 
przez nową Polskę — że droga ta 
okazała się jedynie słuszna i ży­
ciowo konieczna dla obu krajów i 
obu narodów.

Sojusz wojenny przyniósł nam 
zwycięstwo, współpraca gospodarcza 
przynosi obu państwom korzyści nie 
ulegające wątpliwości, a współpra­
ca nasza na arenie międzynarodowej 
przynosi ogromną korzyść dla spra­
wy pokoju światowego.

W chwili obecnej, gdy w krajach 
kapitalistycznych podnoszą głos pod­
żegacze nowej wojny, wojny w inte­
resie wielkich kapitalistów, dążących 
do zdobycia nowych bogactw kosz­
tem krwi milionów ludzi — wyku- ! 
wamy i będziemy wykuwać oręż, I

Państwa słowiańskie nie wezmą udziału 
y pracach nad projektem »Tymczasowego Komitetu« 
Projekt odesłano do podkomisji

NOWY JORK (PAP). Przedsta­
wiciele W. Brytanii i Francji w zasa 
dzie poparli wniosek Marshalla w 
sprawie tak zw. Komitetu Tymcza­
sowego. Zwrócili oni jednak uwagę 
na poważne zastrzeżenia i głosy 
krytyki, jakie wysunięto przeciwko 
wnioskowi - amerykańskiemu, i w 
związku z tym podkreślili koniecz­
ność ograniczenia kompetencji Ko­
mitetu.

Delegatom W. Brytami i Francji 
odpowiedział Gromyko, który oświad 
czyi, że delegacja radziecka wypo­
wiada się przeciwko utworzeniu 
„Komitetu Tymczasowego“ i nie 
weźmie udziału w żadnej akcji 
zmierzającej do obalenia autorytetu 
Rady Bezpieczeństwa. Modyfikacje 
projektu amerykańskiego zapropo­
nowane przez delegację brytyjską i 
francuską nie ukryją faktu, że Sta­
ny Zjednoczone planując utworze­
nie Komitetu Tymczasowego dążą 
do uszczuplenia kompetencji Rady 
Bezpieczeństwa.

Gromyko oświadczył, że delegacja 
radziecka nie ma zamiaru brać 
udziału w pracach podkomisji, któ­
rej zadaniem ma być opracowanie 
projektu „Tymczasowego Komitetu“.

NOWY JORK (PAP). Komisja po­
lityczna ONZ odesłała projekt ame­
rykański „tymczasowego komitetu" 
(„małego zgromadzenia") do podko­
misji złożonej z 16 członków.

Jak wiadomo, państwa słowiań­
skie odmówiły udziału w pracach 
nad tym projektem.

duchu pomocy wzajemnej we wszyst 
kich dziedzinach życia umysłowego, 
kulturalnego i gospodarczego — to 
jedyna i niezwykle cenna dla postępu 
ogólnoludzkiego forma współżycia 
międzynarodowego, której wzór dają 
dziś światu narody słowiańskie. 

Ideę tę niechaj wzmacnia i służy 
jej Towarzystwo (Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej.“

Bar górników śląskich
Następnie w imieniu Wojska Pol­

skiego i Min. Obrony Narodowej wi­
tał Zjazd wicemin. Jaroszewicz, w 
imieniu Komitetu Słowiańskiego wi- 
cemin. Grubecki, w imieniu Komisji 
Centralnej Zw. Zawodowych, Jędrze­
jowski, w imieniu Samopomocy Chłop 
skiej — prezes Janusz i in.

x . Z kol.ei Przemawiali ambasador Ju-
mający ostudzić gorące głowy im- | gosławu, Pribicevic i przedstawiciel 
perialistów. Orężem tym jest wzmóc-i Pros~tya czechosłowackiego, radca 
nienie braterskiej przyjaźni i rze- ’ 
czowej wsppłpracy w interesie po­
koju. Ani narody Zw. Radzieckiego, 
ani Naród Polski nie chcą wojny. 
Nie chcą jej ponieważ na własnym 
strasznym doświadczeniu przekona­
ły się, co znaczy wojna.

Życzę Tow. Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej dalszej owocnej pracy nad 
rozszerzeniem i wzmocnieniem przy­
jaźni narodów Zw. Radzieckiego i 
Polski we wszystkich dziedzinach 
ich współpracy. Praca ta niech bę­
dzie wkładem Tow. Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej na rzecz pokoju.

Niech dzieci nasze, młodzież na­
sza, przyszłe pokolenia nasze nie 
zaznają okropności nowej wojny“. 
Życzenia Prezydenta Bieruta

Po przemówieniu radcy Jakowlewa 
min. Świątkowski odczytał nadesłany 
do Prezydium . ..........................“
denta Rzplitej

„Przesyłam 
uczestnikom 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. 
Zjazdowi owocnych obrad nad 
wami pogłębienia i utrwalenia przy­
jaźni między narodem polskim 
rodami Związku Republik Radziec­
kich.

Rozszerzanie współpracy kultural­
nej i dzielenie się wzajemnymi osią, 
gnięclami w dziedzinie nauki, wycho­
wania społeczeństwa obu państw w

■ poselstwa czechosłowackiego, radca 
i Horwat.

Po przemówieniach delegacja gór­
ników ' 7. kopalni i koksowni Biały 
Kamień koło Włabrzycha, wniosła na 
podium obraz olejny, przedstawia­
jący ich kopalnię, jako dar dla Za­
rządu Głównego Tow. Przyjaźni Pol­
sko Radzieckiej.

(Dokończenie na sir. 2-ej).
Z motywów, zaczerpniętych z tańców ludowych powstała noruummee kompozycje radzieckiego baletu. T. Moisiejewa Z jSSwdzŁkWm% 
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Na dwóch przeciwnych biegunach
---------------

Oświadczenia Arabów i Żydów
Zjazdu list od Prezy- 
Bolesława Bieruta, 
gorące • pozdrowienia 

Zjazdu Towarzystwa 
Życzę 
spra-

i na.

na komisji palestyńskiej O.N.Z

Zdajemy sobie sprawę, że miecz, 
który wydobyła delegacja St. Zjedn. 
w ubiegłym tygodniu, może z łatwo­
ścią ściąć głowę ostatniego Araba 
w Palestynie, wierzymy jednakże że 
naród amerykański zrozumie, iż nie 
leży w jego interesie forsować podział 
Palestyny — oświadczył mówca.

W związku z argumentami strony

Zakulisowe rozgrywki w sprawie Palestyny
Trzy aktualne problemy międzynarodowe

w oświetleniu rzecznika Dep. Stanu
WASZYNGTON. (PAP). —W amerykańskim Dep. Stanu odbyła 

się konferencja prasowa, na którą zaproszono jedynie kilkunastu 
zaufanych dziennikarzy amerykańskich, oraz jednego Anglika i Au­
stralijczyka. Na konferencji poruszono szereg najbardziej aktual­
nych problemów międzynarodowy ch.

Wedhig rzecznika ministerstwa, po­
glądy rządu USA na niektóre za­
gadnienia mają być następujące:

Różnice zdań między USA
a państwami Europy Zachodniej

NOWY JORK (PAP)a Ostatnie roz­
mowy prowadzone pomiędzy przed­
stawicielami paryskiego komitetu 16 
państw. a rządem USA oraz konteren 
cja prasowa z udziałem kierowników 
delegacji brytyjskiej i francuskiej w 
osobach Francka i Alhanda, wykaza­
ły dobitnie znaczną różnicę poglądów 
pomiędzy kołami amerykańskimi a 
reprezentantami zachodniej Europy 
na temat sprawozdania z konferencji 
paryskiej.

Wedug opinii obserwatorów wa­
szyngtońskich zrezygnowano — przy-

najmniej chwilowo — ze zwołania po­
nownej konferencji paryskiej w oba­
wie przed niepożądanymi efektami 
politycznymi, jakie narady wywołały­
by w państwach uczestniczących u- 
przednio w rozmowach nad „planem 
Marshalla“. Nie oznacza to jednak, 
aby koła waszyngtońskie zrezygnowa­
ły z zamiarów usunięcia ze sprawoz­
dania wszystkich nieusprawiedliwio­
nych — zdaniem USA pozycji.

Jako najwcześniejszą datę urucho­
mienia większych kredytów przez 
USA, podaje się początek maja 1948

1 Palestyna—nie jest jeszcze pew­
ne czy plan podziału tego kraju 

uzyska potrzebne 2/3 głosów na ple­
narnej sesji Generalnego Zgromadze­
nia. Dep. Stanu uważa, iż Anglia po­
winna kontynuować wobec tego oku­
pację Palestyny. W tym kierunku 
też wywiera się nacisk dyplomatycz 
ny na Londyn. Użycie wojsk amery­
kańskich w Palestynie jest wyklu­
czone bez zgody Kongresu. Waszyng 
ton zdaje sobie sprawę, że nleuzgod 
nienie wycofania wojsk brytyjskich 
z Palestyny z zaleconym przez ONZ 
rozwiązaniem przyszłości tego kra­
ju, wywołałoby w konsekwencji wy- 
ścig do władzy między Arabami i ży 
darni co pociągnęłoby za sobą roz­
lew krwi. USA nie może dopuścić do 
takiego rozwoju wypadków w obli- 
czu wyborów w 1948 r.

gacja USA poczyni odpowiednie 
kroki.

3 Traktaty pokojowe — mimo wnie
sienią sprawy Korei na Generalne 

Zgromadzenie ONZ, St. Zjednoczone 
nie mają zamiaru podjąć kroków w 
sprawie traktatów pokojowych z 
Niemcami i Japonią.

B. premier Iraku 
„naczelnym dowódcą“ 
wojsk arabskich

JEROZOLIMA (PAP). Były pre­
mier i szef sztabu armii Iraku Ha- 
szimi Pasza, został mianowany 
„naczelnym dowódcą" wojsk arab­
skich na Środkowym Wschodzie.

Komunikacja telegraficzna
między strefami okupacyjnymi

BERLIN (API) — Z dniem 1 gru 
dnia uruchomiona zostanie między­
narodowa komunikacja telegraficz­
na między wszystkimi strefami oku 
pacyjnymj Niemiec, jak również z 
zagranicą, z wyjątkiem Hiszpanii i Japoni» - - ..... , ,

2 Przyjęcie Ukrainy do Rady Bez­
pieczeństwa — rząd amerykański 

uważa, że kandydatura Ukrainy win- 
r., przy czym — zdaniem kół waszyng . na być zastąpiona przez przyjęcie 
toń-skich — będzie to pierwsza, wa- , Czechosłowacji i w tym duchu dele- 
runkowa tylko transza w ramach tzw.1 
planu Marshalla. Wyklucza się niemal ™ 
całkowicie możliwość uchwalenia 
przez kongres pomocy czteroletniej, 
jak tego domaga się sprawozdanie 
paryskiej konferencji.

Sporne zagadnienia 
w rokowaniach 
anglo - amerykańskich

WASZYNGTON (PAP). Rzecznik 
Dep. Stanu zakomunikował, że pod­
czas brytyjsko-amerykańskich roko­
wań, dotyczących udziału w kosztach 
okupacyjnych w Niemczech zachod­
nich, wyłoniło się wiele spornych za­
gadnień. Rzecznik zaznaczył, że trud­
ności wynikły w związku z tym, iż 
W. Brytania nie zgadza się na pokry 
wanie w dolarach do końca b.r, za­
kupów dla Niemieę-

271.5 miliarda zł. wydatków
319 miliardów zł. dochodów

żydowskiej, że Żydzi przyczynili się 
w dużej mierze do gospodarczego 
rozwoju Palestyny, delegat arabski 
dowodził, że wszystkie osiedla żydów 
skie prowadzone są deficytowo i mu­
szą być subsydiowane. Jednakże nam 
nie chodzi tylko o kwestię chleba 
z masłem — mówił — mamy przed 
sobą o wiele wyższe cele. Chodzi 
nam o naszą wolność i swobodę 
naszą narodową egzystencję, a to 
może być mierzone dolarami.

Delegat arabski uważa, że małe ży­
dowskie państwo w sercu świata a- 
rabskiego nie będzie miało szans na 
przetrwanie wobec antagonizmu 70 
milionów Arabów i setek milionów 
narodów wschodnich, które stoją po 
stronie Arabów. Może się to odbić 
bardzo niepomyślnie na stosunkach

•i

i o 
nie

międzynarodowych wielu państw 
środkowego Wschodu.

Po tym przemówieniu głos zabrał 
przywódca syjonistów, dr. Waizmann, 
stwierdzając, że podział Palestyny 
jest nieuniknionym i przewidzianym 
zakończeniem mandatu brytyjskiego 
w Ziemi świętej. Przeciwny on jest 
utworzeniu z Palestyny dwunarodo- 
wego państwa żydowsko - arabskie* 
go-

Omawiając propozycje utworzenia 
dwunarodowego państwa Waizmann 
oświadczył:

Ci z nas, którzy wierząc między­
narodowym obietnicom i z nakazu 
swej własnej historii uczynili Pale­
stynę swą ojczyzną, postąpili tak nie 
w celu stania się obywatelami arab­
skimi. Z chwilą gdy mandat zostanie 
zakończony a koncepcja utworzenie 
dwunarodowego państwa odrzucona 
pozostaje jedyne razwiązanie — po 
dział Palestyny. Niepodległość nit 
jest wyłącznym prawem Arabów. My 
żydzi mamy równe do niej prawa.

Po przemówieniu dr. Waizmanna 
posiedzenie komisji zostało odroczo­
ne.

nacjonalizacja przemysłu metalowego
a projekt reformy Izby Lordów

LONDYN (API) — Szereg dzien­
ników angielskich wyraża przypu­
szczenie, iż rząd przewiduje koniecz

Zawieszenie dzienników lewicowych
po ogłoszeniu wezwania gen. Markosa 
do ogólnego powstania w Grecji

ATENY (API) — Rząd grecki za­
wiesił dwa dzienniki komunistyczne 
na zasadzie prawa wyjątkowego, u- 
chwalonego przez rząd, a które daje 
mu uprawnienia zawieszania każde 
go pisma, zamieszczającego wiadomo 
ści uważane za „popieranie powsta­
nia“.

Zawieszenie obu dzienników na­
stąpiło po ogłoszeniu tekstu odezwy 
gen. Markosa wzywającej do ogólne 
go powstania w całej Grecji.

Natychmiast po zarządzeniu zawie 
szenia dzienników, policja dokonała 
rewitji w lokalach redakcyjnych 
tych dzienników i opieczętowała lo­
kale i maszyny.

Koła komunistyczne uważają ten

krok za początek akcji, dążącej 
zlikwidowania całej prasy 
wej.

do 
lewico-

I ność zreformowania Izby Lordów, 
i Sprawa tej reformy będzie, być mo 
że, poruszona podczas debaty, która 
nastąpi po mowie tronowej w dniu 
wznowienia sesji parlamentarnej we 
wtorek 21 b.m.

Jak podaje redaktor dyplomatycz 
ny „Reynolds News“, problem ten 
nasuwa sie przede wszystkim w 
związku z odroczeniem nacjonaliza­
cji przemysłu żelaznego i stalowego. 

, Rząd zaproponowałby przeprowadzę 
i nie reformy Izby Lordów, aby 
j zgnieść opozycję z jej strony.

Mechaniczną większością głosów 

nie można rozsfizygnąć zagadnień międzynarodowych 
„Izwiestia“ o obradach ONZ

MOSKWA (PAP) Dziennik „Tzwie- Zw Radzieckiego i bez krajów de- 
charakteryzuje przebieg gło- mokratycznych nie można rozstrzyg- 

sowania w ONZ nad wnioskiem de- nąć zagadnień międzynarodowych.
stia"

Budżet Faóstwa na 1948 r
W związku z uchwaleniem w dniu 

17 bm. przez Radę. Ministrów preli­
minarza budżetowego na 1948 r., 
przedstawiciel SAP zwrócił się do 
ministra skarbu, Dąbrowskiego z 
prośbą o udzielenie szczegółów, do­
tyczących preliminarza.

Min. Dąbrowski oświadczył, że 
budżet na 1948 r. jest całkowicie 
zrównoważony i pokrywa nie tylko 
wydatki bieżące administracji pań­
stwowej, lecz nadto wydatki mająt. 
kowe do wysokości 47,5 miliarda zł. 
Dzięki temu zapewniono pokrycie dla

części państwowego Planu Inwesty 
cyjnego na 1948 r.

Wydatki bieżące administracji pań 
stwowej w 1948 r. preliminowano w 
wysokości 271,5 miliarda zł, a do 
chody — łącznie z dochodami mająt 
kowymi — w kwocie 319 mUiardóu 
złotych.

Ogólną cechą budżetu jest oszczęd 
ność w wydatkach konsunicyjnydh. 
aby tą drogą uzyskać potrzebne śród 
ki na sfinansowanie planu inwesty­
cyjnego.

legacji polskiej, dotyczącym współ­
pracy międzynarodowej, pisząc: „De­
legacja amerykańska nie dopuściła 
do powzięcia uchwały, której celem 
była obrona bezsporonych praw 
ONZ, uchwały, która miała zapobiec 
pomijaniu ONZ przy rozwiązywaniu 
międzynarodowych zagadnień gospo­
darczych. Większość członków ko­
misji, która automatycznie glosowa­
ła za wnioskiem, jeszcze raz dowio­
dła, iż posłuch wobec rozkazów 
amerykańskich jest dla nich waż­
niejszy niż wierność wobec zasad 
ONZ“.

W kołach ONZ — płsze dziennik— 
panuje przekonanie, że mechanizm 
głosowania daje blokowi amerykań­
skiemu tylko pozorne sukcesy. W 
kołach tych bowiem zdają sobie 
sprawę, że blok amerykański nie 
potrafi poza ścianami gmachu obrad 
ONZ zrealizować swej formalnej 
wygranej, opartej na mechanicznej 
większości głosów, albowiem bez

Włochy nie mogą być
bazą wojenną USA

RZYM (APD — Włoska partia ko 
munistyczna wydała komunikat po 
konferencji partii, która odbyła się, 
dla rozpatrzenia rezultatów niedaw 
nej konferencji europejskich partyj 
komunistycznych.

Komunikat stwierdza istnienie 
.hańbiącej kampanii kłamstw i pro 
wokaćji, prowadzonej przez prasę 
rea k cy j n ą i v zy wa 
wateli włoskich do 
realizowanej przez 
styczne Europy“.

Oświadczając, że. 
pracy narodu w odbudowie Euro­
py, komunikat sprzeciwia się jed­
nakże wszelkiej pomocy z zagrani­
cy, która miałaby na celu uczynie­
nie z Włoch bazy wojennej St. Zjed 
toczonych,

wszystkich oby- 
popierania unit» 
partie komuni-

pragnąc współ-

Hej tany, tany...



Z DNIA NA DZIEŃ

Jak to nazwaćl
Pierwszy poüzliU złotą, zrabowane. 

£0 przez Nteinców w krajach oku­
powanych a odebranego im firzoz 
władze amerykańskie, został doko­
nany przez brukselską Komisję Dy. 
trtrybueyjną złożoną z przedstawicie­
li USA, W. Brytanii i Francji. i’o- 
-Iziai został dokonany, niestety, zgod- 
ale z naszymi przewidywaniami 
( porów n. artykuł „lito ma prawo do 
tego złota? nr. 265 „życia“ z dn. 
28.9. br.).

Przypomnljmy, że ogólny zapas 
tego złota, wynoszący podobno 
330.000 kg. wartości 330 mil. dola­
rów, został arbitralnie rozpołowiony. 
Polowa — do podziału pomiędzy 11 
państw, wśród których łaskawie 
wymieniono i Polskę. Polowa — na 
pomoc dla państw uczestniozących w 
Konferencji 16.

Na Innym miejscu przytaczamy o- 
nceczenie Komisji Dystrybucyjnej. 
Złoto z pierwszej połowy wynoszącej 
165.000 kg. otrzymują Belgia (90.649 
kg.), Holandia (35.890 kg.) i Luk­
semburg (1.929 kg ). Ponadto zare­
zerwowano dla Austrii —■ 33.783 kg., 
dla Włoch — 3.805 kg. Żądania 
wszystkich tych państw zostały u- 
znane za „BEZSPORNE.“

O Polsce, która zgłosiła minimal, 
ne, udokumentowane żądanie zwrotu 
134.000 kg. złota, zrabowanego oby­
watelom polskim w obozach zagłady, 
na drodze przymusowego skupu i kon

Egipt, Indie i Cypr
OBJĘTE EPIDEMIĄ CHOLERY
Drastyczne środki ostrożności w portach śródziemnomorskich

LONDYN. (PAP). — Agencja Reutera donosi z Kairu, że liczba 
śmiertelnych ofiar epidemii cholery, która wybuchła w Egipcie w dniu 
23 września, sięga obecnie dwóch tysięcy.

gwałtow- 
przyznają,

wynosi o-
tys. funtów szterlingów

Urzędy w głównych portach 
kich stosują wszelkie możliwe 
ki w celu 
częństwu rozszerzenia*

grec- 
środ- 

zapobieżenia niebezpie- 
się epidemii.

W niektórych częściach kraju epi­
demia rozszerzyła się tak 
nie, że władze sanitarne 
że są wobec niej bezsilne.

Koszt walki z epidemią 
kolo 100 
dziennie.

Wszelka komunikacja pomiędzy 
Kairem, Aleksandrią, Port Saldem 
jest całkowicie zawieszona. Również 
komunikacja kolejowa pomiędzy gór­
nym, a dolnym Egiptem jest wstrzy­
mana. Rząd zakazał odwiedzania 
cmentarzy, gdzie grzebane są ofiary 
epidemii.

W okręgu 
— w Delcie- 
sięga 350, a 
padków 175

LONDYN (PAP). W portach śród­
ziemnomorskich zastoso wano - w so­
botę drastyczne środki ostrożności 
aby zapobiee rozszerzeniu się chole­
ry z Egiptu.

najbardziej zagrożonym 
Nilu liczba zachorowań 
liczba śmiertelnych wy­
dzielinie.

fiskaty sejfsów bankowych-—o Pol- ■ fj-gggj j ßlfggji
sce głucho.

Chyba, że za odpowiedź pośrednią 
i z góry przesądzającą łos słusznymi 
żądań Polski uznamy fragment ofi­
cjalnego komunikatu francuskiego Mi 
nisterstwa Spraw Zagranicznych. 
Fragment ten brzmi: „Komisja nie 
ma obowiązku zwracania złota, ukra­
dzionego przez hitlerowców ich ofia­
rom w obozach koncentracyjnych i 
namierza przekazać je Międzynarodo­
wej Organizacji Uchodźców.“ (IRO)

Obcięlibyśmy uniknąć słów brutal­
nych i oskarżeń gwałtownych, clsoć 
w pełni usprawiedliwionych.

Dlatego ograniczymy się do kilku 
pytań: jak nazwać tego rodzaju fi­
lantropię uprawianą cudzym kosz­
tem? Jak nazwać cyniczne pomijanie 
prawa narodu, z którego Niemcy 
wytoczyli krew sześciu milionów o- 
bywatell, ogałacając go równocze­
śnie z dorobku pokoleń? Jak nazwać 
odrzucenie żądania, opartego na do­
kumentach i dokładnych wylicze­
niach ?

Dla narodu polskiego zioło nie Jest 
najwyższą wartością. Dowiódł tego 
wielokrotnie w swoich dziejach. Ale 
są rześcy, sprawy I metody, z któ­
rym! polska opinia publiczna nigdy 
się nie pogodzi. w.

- -
W Marsylii dokonano inspekcji 

lekarskiej na pokładzie okrętu „Mar 
szałek Joffre", który .powrócił z Saj- 
gonu przez kanał Sueski, oraz na 

■ pokładzie okrętu brytyjskiego „Ma- 
I rathon“, na którym podobno zauwa­
żono wypadek zachorowania na 
cholerę.

Służba zdrowia w Marsylii naka­
zała wziąć zastrzyki uodporniające | 
wszystkim marynarzom, robotnikom I 
portowym oraz policji celnej i ins- i 
pektorom urzędu zdrowia, którzy | 

I mają kontakt z okrętami. j

Jak donosi z 
Presse, Mim

Glosy młodzieży
Trzy wielkie organizacje młodzie­

żowe w Polsce ZWM OM TUR i WI- i powGau 
CS zawarły między sobą umowę o ści berrzynę. 
siej współpracy. Dwie pierwsze or-

PARYŻ. (PAP). —
Aten agencja France 
sterstwo Zdrowia, w obawie rozszerzę 
nia się epidemii cholery z Egiptu na 
Grecję, zarządziło masowe rozpylanie 
przez samoloty nad miastem proszku 
DDT, by wytępić owady, będące roz 
sadnikami choroby.

PARYŻ (PAP). Donoszą z Fama­
gusta (Cypr) iż zawinął tam siatek 
transportujący żołnierzy brytyjskich

1 200 osób we wschod- 
Pendżabu zmarło w cią* 
tygodni na cholerę lub 
zaś w New Delhi zano-

z Palestyny do Anglii. Wszyscy żoł­
nierze poddani zostaną kwarantan­
nie na skutek stwierdzenia jednego 
wypadku cholery.

1.200 of ar w PanłżaMe
Przeszło 

niej części 
gu dwóch 
biegunkę,
towano 104 wypadki śmiertelne spo 
śród stwierdzonych 427 zachorowań 
na cholerę. Przeprowadza się ma­
sowe szczepienia ochronne w liczbie 
5 — 6 tysięcy dziennie w obozach 
dla uchodźców w New Delhi.

Rząd libański postanowił całko­
wicie odizolować swój kraj od Eg p- 
tu i zamknął wszystkie porty dla 
okrętów przybywających z lego pań­
stwa.

Ideologiczne podstawy

TOW. PRZYJAŹNI POLSKO-RADZIECKIEJ
Przemówienie min. Świątkowskiego

f Obecnie po trzyletnim okresie Ist» 
I nienią Towarzystwa wyraźnie mein» 
ocenić, czy ideologiczne jego wytycz» 
ne zdały swój egzamin. Oceną U wy- * 
pada niewątpliwie pozytywnie.

Podstawowym założeniem ideologii 
Towarzystwa jest fakt iż Zw. Radzia* 
cki — siła, która głównie przyczyniła 
się do rozgromienia barbarzyńców 
niemieckich — jest tak samo jak my, 

i zainteresowany w zabezpieczeniu się 
przed odradzającym się przy poparciu 
międzynarodowego kap lału, niebez­
pieczeństwem niemieckim. Nasza pr/y 
jaźń z ZSRR "oparta na pokrewień­
stwie duchowym i kulturalnym i 
współpracy gwarantuje i umacnia 
suwerenność Polski, przyczyniając 
jednocześnie do pogłębienia świato­
wego pokoju Polityka zagraniczna 
Zw Radzieckiego bowiem idzie po 
linii, która jest drogą pokoju.

Hiistoryczna umowa o przyjaźń! l 
wzajemnej współpracy między Polską 
a Z w Radzieckim podpisana w kwiet 
n:u 1945 r, jest gwarancją istnienia 
nowej demokratycznej Polski.

Rezultatem tej współpracy jest dla 
nas niezwykle ważna w dobie odbu­
dowy pomoc materialna w pienią­
dzach i towarach oraz wzrost znaczę-* 
nia PoLski na forum międzynarodo 
wym.

Cele i zadania Towarzystwa
Reasumując cele l zadania Tow. 

Przyjaźni Polsko-Radzieckiej min* 
Świątkowski podkreślił, że jest ono 
masową organizacją narodową, mają­
cą za zadanie pogłębienie współpracy 
i przyjaźni między narodem polskim a 
narodami Zw. Radzieckiego. Towarzy­
stwo gruntuje podstawy suwerenne­
go bytu trwałości | rozwoju Państwa 
i Narodu Polskiego, jest więc w naj­
pełniejszym tego słowa znaczeniu or­
ganizacją niepodległościową i naro­
dową. Towarzystwo w swojej pracy 
ideowej nawiązuje do najpiękniej­
szych tradycji wielkich demokratów 
polskich, jak Mickiewicz. Staszic. Le­
lewel — krzewicieU idei przyjaźni 
polsko-rosyjskiej we wspólnej waleą 
z caratem o wolność i wyzwolenie 
społeczne

Na zakończenie min. Świątkowski 
podkreślił, że ambicją Tow. Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej, Jako ponadpartyj, 
nej organizacji demokratycznej | lu­
dowej, jest stać się milionową armią 
budowniczych nowej Polski poprze« 
wzmacnianie fundamentu naszego 
państwa, jakim jest przyjaźń Polski 
z ojczyzną narodów radzieckich. 
Zadaniem Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej jest stać się wie! 
ką organizacją, całego narodu pol­
skiego.

( Początek na sir. I-el.)
Po przerwie południowej Zjazd 

przystąpił do właściwych obrad, doko­
nując wyborów do komisji mandato­
wej, komisji-matki, komisji statuto­
wej skrutacyjnej i wnioskowej

Następnie prezes Zarządu Główne­
go Towarzystwa min. Świątkowski, 
wygłosił referat ideowy.

Na wstępie przemówienia min. 
Sw.ątkowski omówił ogólną sytuację 
polityczną Polski, zaznaczając że o- 
becnie kraj nasz w ciężkim trudzie 
wywalcza sobie wzrost swego autory­
tetu i znaczenia na forum ogólno­
światowym i dąży do utrwalenia swej 
niepodległości a jednocześnie do mię­
dzynarodowej stabilizacji i pokoju.

— Nie jesteśmy w tej pracy sami— 
powiedział min. Świątkowski. — Wraz 
z nami stoi na straży pokoju i wolno­
ści narodów Zw. Radziecki W związ­
ku z tym jasno zarysowuje się zna­
czenie Tow. Przyjaźni Polsko-Radzie­
ckiej j wzrasta jego rola.

I

pierwsze polskie ciężarówkiW 1948 r
, Ort - e ; irt irt

będzie ogłoszony przed końcem r. b.
Jak wynika z informacji udziela* < ją one troskliwej opieki technicznej.

| konieczność 
Łączności ■ produkcji części zamiennych, które 

CUP, Stefana Askanala, kryzys moto-; będą wytwarzane w kraju początko- 
ryzacyjny marny już za sobą i opraco-i ________________________________

\11 poc ągów dz eitii e
’ przechodzi przez Wrocłauj

Koleje Dolnośląskie, mimo ogrom­
nych trudności, nabierają coraz 
większej sprawności technicznej i go 
spodarczej.

nych przedstawicielowi SAP przez' Pociągnęło to za sobą 
dyr. Dep Komunikacji i T .

wany plan motoryzacji kraju zostanie 
ogłoszony jeszcze przed końcem bież.; 
roku.

Obecnie w kraju posiadamy więcej i 
samochodów, niż przed wojną, stan • 
ich jedn.ak jest bardzo zły i wymaga-

Strajk aż do zwycięstwa 
proklamowali pracownicy metro i autobusów 
w Paryża

PARYŻ. (PAP). — W sobotę 
strajk pracowników metra i autobu­
sów paryskich trwał w dalszym cią- 
gu. Metro jest całkowicie unierucho­
mione. Władze zaniechały próby u- 
trzymania w ruchu kilku linii auto­
busowych, które mieli obsługiwać 
nieliczni łamietrajkowie, eskortowani 
przez policję. W niedzielę — według 
zapowiedzi ministerstwa robót pu­
blicznych — nie będą również kur­
sowały zastępcze środki transportu z 
powodu trudności zaopatrzenia w

Na masowym wieeu sobotnim, w 
którym wzięło udział około 25 ty­
sięcy pracowników metra 1 autobu­
sów zapadła decyzja kontynuowania 
strajku aż do czasu całkowitego za­
spokojenia postulatów pracowniczych.

Jak stwierdza agencja France 
Presse, rozmowy w sprawie zlikwido­
wania strajku znalazły się w impa­
sie. Rząd odmówił dopuszczenia do 
komisji, która ma się zająć przesze­
regowaniem pracowników metra, de­
legatów CGT. W poniedziałek zbie- 
rze się na nadzwyczajne posiedzenie 
komitetu okręgu paryskiego CGT.

Węzeł wrocławski wykazuje duży 
ruch pociągów. Przez Wrocław Głów 
ny przechodzi dziennie 8 pociągów 
dalekobieżnych pospiesznych, 27 pa­
sażerskich dalekobieżnych i miejseo- 

: wych. Ponadto dziennie przech >dzą 
i 42 pociągi towarowe. Dyrekcja Wrrc 
I ławska zatrudnia 37 tys. pracowni­
ków. *

ganizacje obejmują młodzież miejską f 
a trzecia obejmuje młodzież wiejską > 
— i to nadaje zawartej umowie' 
szczególny charakter i szczególne ‘ 
znaczenie. Przez zawarcie tej umowy 
powstał zorganizowany front mło­
dzieży robotniczej 1 chłopskiej.

Front ten odpowiada istniejącej 
dziś sytuacji w Polsce, w której nie 
ma żadnych przeciwieństw między in­
teresami wsi i miasta i to też po­
woduje, że dążenia wszystkich ży­
wiołów demokratycznych czy to na 
wsi czy vv mieście muszą być takie 
aame. żiączona w wymienionych 
trzech organizacjach młodzież stwier 
dza w umowie, że zda je sobie sprawę 
te swej odpowiedzialności za wycho­
wanie młodego pokolenia w duchu 
-»ostępu i demokracji i postanawia 
wychować szeregi swych członków w 
duchu sojuszu robotników i chłopów 
w umiłowaniu wolności i sprawiedli­
wości społecznej.

Równocześnie ZWM O5ITUR 1 M7!- 
ÜI nie chcą ograniczyć swej działal­
ności tylko do ram własnych orga­
nizacji, lecz chcą pracować także 
vśród młodzieży niezorga niżowa nej, 

by ją pozyskać dla wspólnego progra 
mu działania. Deklarują one, że zwal 
ezać będą wśród młodzieży „wstecz­
ne, antyludowe ideologie l pozosta­
łości faszyzmu, wszelkie przejawy 
jawnej i podziemnej działalności re­
akcji, wszelkie próby rozbicia jedno­
ści działania naszych organizacji, 
przeciwstawiać się podejmowanym 
przez pewne koła reakcyjnym pró- 
bom nadużywania uczuć i wierzeń 
religijnych młodzieży dla antydemo- 
itratycznej agitacji politycznej.“

Zawarta umowa stwarza noivy po­
tężny czynnik w walce o utrwalenie 
demokracji i postępu a równocześnie 
tworzy nową silną zaporę na drodze 
tych knowań, które chcialyby z mło­
dzieży uczynić odskoeznię dla swej 
destrukcyjnej działalności. 2.

Wyhory samorząilows
tue Francji

PARYŻ (PAP). 19 b. m. w całej 
Francji odbędą się wybory do samo­
rządów miejskich.

Są to drugie wybory do samorzą­
dów miejskich we Francji od chwi­
li wyzwolenia.

l wo dla 10 typów samochodów cięża­
rowych i 3-osobowyeh. Pełna produk­
cja części zamiennych nastąpi w 
sierpniu 1948 r.

Wprowadzona 
samochodów, tj. 
szarze państwa 
samochodów jednakowego typu i 
marki.

Obecnie czynne śą już dwie fabryki 
produkujące całkowicie sprzęt moto­
ryzacyjny, a mianowicie: traktory 
(Ursus) oraz motocykle (Psie Pole).

W przygotowaniu jest fabryka sa­
mochodów ciężarowych w Staracho­
wicach, posiadająca już ponad 65% 
parku obrabiarkowego. W roku bież, 
ukażą się pierwsze prototypy, zaś pro­
dukcja seryjna rozpocznie się w 
1949 r.

Polska myśl techniczna pracuje rów 
' nolegle nad ujednostajnieniem sprzę­
tu motoryzacyjnego w Polsce, przez 
wyprodukowanie uniwersalnego silni­
ka. który będzie mógł zastąpić zużyte 
silniki sprzętu pounrrowskiego 1 de­
mobilowego.

W roku przyszłym wyprodukujemy 
4.000 motocykli, 1 500 ciągników rol­
niczych-traktorów, 150.000 rowerów, j

będzie rejonizacja 
aby na pewnym ob- 
było jak najwięcej

Zniknie nazwa
»Zagłębie Krakowsko - Dąbrowskie«

W Instytucie Naukowo-Badawczym 
Przemysłu węglowego w Katowi­
cach odbyło się posiedzenie, na któ-

552.636 mjszksflców
UJ Warszawie

Na podstawie zameldować, w dniu 
1.X b.r. Warszawa liczyła 552.636 osób 
(312.270 kobiet, 240.366 mężczyzn). Z 
liczby tej przypada na Warszawę pra­
wobrzeżną (Pragę) 198.260 osób,

W dniu I X b.r przebywało w War­
szawie 1.923 cudzoziemców.

rym zajmowano się sprawą ustalenia 
nazw dla zagłębi węglowych w 
sce, w miejsce dotychczasowych 
minów: Zagłębie Górnośląskie, 
głębie Krakowsko-Dąbrowskie i 
głębie Dolnośląskie.

Uchwalono wystąpić do czynników 
kompetentnych o zatwierdzenie tylko 
dwóch nazw, a mianowicie: Zagłębie 
Górnośląskie i Zagłębie Dolnośląskie. 
Dotychczasowa nazwa Zagłębia Kra- 
kowsko-Dąbrowskiego zostałaby więc 
skasowana.

Pol- 
ter- 
Za- 
Za-

W miastach powyżej 9 tys. miesz- i 
kańców 4 partie — komuniści, so­
cjaliści, MRP i radykałowie wysta­
wiły listy samodzielne W miastach 
mających poniżej 9 tys. mieszkań­
ców, komuniści w szeregu miejsco­
wości wystawili listy wspólne z so­
cjalistami.

Przedsiębiorstwo „Film Polski“
w Sejmowej Komisji Kultury i Sztuki

18 b. m. odbyło się pod przewod­
nictwem pos. Reczka (PPS) posie­
dzenie Sejmowej Komisji Kultury 
i Sztuki. Poza członkami Komisji 
obecni byli: min. Kultury i Sztuki 
Dybowski, dyr. naczelny Filmu Pol-

O niepodległą Palestynę
Zjednoczenie żydowskich partii robotniczych

Pamięci lotników amerykańskich
poległych m Polsce

W czasie ostatniej wojny poległo w 
Polsce 101 lotników amerykańskich. 
Zwłoki, po dokonanej ekshumacji,

Kolczyński s Btka się z Tarmg
Reprezentacja bokserska Warszawy 

wyjedzie przy końcu sezonu do Cze­
chosłowacji, gdzie tozegra spolkania 
z repr. Słowacji (w Datowany) i Bra­
tysławy.

W ramach meczu ze Słowacją doj­
dzie do rewanżowego spotkania Kol­
czyńskiego z Tormą. Kolczyński wy­
grał już raz z doskonałym p:ęściarze.m 
czeskim w ramach meczu międzypań­
stwowego Polsk* — Czechosłowacja 
w ub. roku w War^aawi^

przewiezione zostaną do St, Zjedno­
czonych.

— B?^DŻ DOBRYM OJCEM 
PO2W0L SIĘ DZIECKU OSKAL- 

I POWAĆ...

13 b.m. z inicjatywy Min. obrony 
Narodowej odbyła się w kościele Po- 
karmelickim uroczysta msza żałobna 
dla uczczenia pamięci poległych. 
Przed kościołem, w którym na kata­
falku spoczęła symboliczna trumna, 
zaciągnęły wartę: kompania honoro­
wa Wojska Polskiego ze sztandarem 
oraz pluton żołnierzy amerykańskich, 
którzy eskortować będą trumny do 
St. Zjednoczonych.

Mszy żałobne] wysłuchali przedsta­
wiciele Wojska Polskiego z gen gen. 
Paszkiewiczem i Szareckim na czele,

Działające w łonie żydowskiego 
ruchu robotniczego dwie polityczne 
partie: „Paalej - Syon - Lewica“’ i 
Żydowska Socjalistyczna Partia Ro­
botnicza „Poa'.ej - Syon“ (t. zw. 
prawica) zjednoczyły się organiza­
cyjnie.

Zjednoczona Żydowska Partia Ro­
botnicza „Poalej - Syon“ w swej 
deklaracji ideowej stwierdza, iż 
opiera się na marksiżmie i uważa 
się za część ruchu robotniczego wal­
czącego z reakcją i imperializmem 
o niepodległość ludów i socjalizm. 
Nowa partia nawiązuje do wielolet­
niej tradycji walki o żydowskie 
socjalistyczne państwo w Palestynie.

Masowa imigracja żydowska do

Przemycone
nyiony

Milicja Obywatelska w Legnicy zli­
kwidowała magazyn towarów pocho­
dzących z przemytu, w którym znale­
ziono m. In. mnóstwo pończoch nylo­
nów., pochodzenia amerykańskiego.

Zawartość magazynu została skon­
fiskowana i w najbliższym czasie prze 
kazana będzie do sprzedaży dla świa- i Palestyny, odrodzenie życia społecz- 
ta pracy po cenach urzędowych. nego i narodowego, produktywiza-

Przygotowania barciarzy
do Olimpiady w St. Moritz

Olimpiada zi-, do młodych talentów, którymi są 
mowa odbędzie ~ - --
się w St. Moritz 
w czasie od 30 
stycznia do 8 lu­
tego 1948 r.

Nasi narciarze 
poczynili już przy 
gotowania, które 
streszczają się na 
razie w zorgani­
zowanych w lip- 

kondycyjnych. Je- 
Porąbce, drugi zaś

cja ludności żydowskiej, odbudowa 
własnej siedziby narodowej oraz 
zbratanie żydowsko - arabskie — 
oto główne wytyczne programowe 
zjednoczonych partii.

Deklaracja ideowa podkreśla, iż 
uważając się za część obozu de­
mokracji i klasy robotniczej w Pol­
sce — nowa zjednoczona partia 
bierze czynny udział w pracy i 
odbudowie Polski Ludowej, a w 
szczególności w zagospodarowaniu 
Ziem Odzyskanych.

Na marginesia dokonanego w 
Polsce zespolenia tych dwóch ży­
dowskich partii politycznych nad­
mienić należy, że zjednoczenie to 
dokonywa się we wszystkich kra­
jach. gdzie tylk« partie te działają, 
przede wszystkim zaś w Palesty­
nie.

Całkowite zjednoczenie organiza­
cyjne i jednolitość działania doko­
nały się w obliczu decydującej wal­
ki całego narodu żydowskiego o 
jego niepodległą przyszłość w Pa­
lestynie.

skiego —- Albrecht ora« przedsta­
wiciele Biura Kontroli przy Radzie 
Państwa i przedstawiciele CUP.

Sprawozdanie z wyniku prac pod­
komisji Kultury i Sztuki, powołanej 
do zbadania gospodarki oraz kie­
runku i poziomu artystycznego pro­
dukcji przedsiębiorstwa Film Pol­
ski — złożył pos. Dąbrowski (PPS).

Podkomisja stwierdziła m. In., te 
przedsiębiorstwo Film Polski dotąd 
jeszcze nie ma statutu organizacyj­
nego ani Rady Nadzorczej i Komi­
sji Rewizyjnej Podkomisja wyra­
ziła opinię, że konieczne jest wpro­
wadzenie do Rady Artystycznej osób, 
reprezentujących nie tylko zespół 
zatrudniony przy realizacji filmów, 
lecz także czynnik społeczny i arty­
styczny, w większym niż dotychczas 
zakresie. Projekty scenariuszy win­
ny być zasadniczo akceptowane przed 
dokonaniem wypłat autorom Skry­
tykowano również gospodarkę Wy­
działu Produkcji oraz stwierdzono, 
że nie ma uzasadnienia dla produ­
kowania 
nicznych 
których 
Kultury

Podkomisja stwierdziła również, 
że ZW. REALIZATORÓW FILMO­
WYCH NIE PRZEPROWADZIŁ 
JESZCZE PEŁNEJ WERYFIKACJI 
CZŁONKÓW .1 ŻE W PRZEDSIĘ­
BIORSTWIE ZATRUDNIENI SĄ 
PRACOWNICY. CO DO KTÓRYĆK 
WYSUWANE SĄ ZARZUTY KO- 
LABORACJÓNIZMU.

filmów w ateliers zagra- 
z wyjątkiem wypadków, w 
istnieje zezwolenie Mim 

i Sztuki,

cu b. r. obozach
den odbył się w . , __ <j_
przy szkole szybowcowej w Golenio 
wie.

Wszyscy uczestnicy drugiego obo­
zu przeszli wyszkolenie szybowco­
we, uzyskując licencję pilota kate­
gorii D.

W połowie b. m. zorganizowano 
również w Zakopanem obóz suchej 
zaprawy, który trwać będzie aż do 
pierwszych opadów śnieżnych.

Wyniszczony wojną sport polski 
nie może spodziewać się na Olim­
piadzie nadzwyczajnych sukcesów,raszKiewiczem i Szareckim na czele, piaazte nadzwyczajnych sukcesów, 

członkowie ambasady amerykańskiej: jednak mamy prawo uważać, że nie 
z ambasadorem Grrffisem oraz atta-!/najdziemy się na szarym końcu 
chćs wojskowi akredytowanych w Pol' Wiadze Polskiego Związku Narciar­
ce« placówek pwwlwtui« du*b« Mdxl«i«

S. i J. Marusarze, Kula, Krzeptow­
ski, Gąsienica, Tayner, Ząbek, Ko­
zak, Pawlica, Bachleda 1 Dziedzic.

Władze PEN mają nadzieję, 'że 
uda im się sprowadzić do Polski 
trenera z Norwegii, który by nadał 
naszym zawodnikom ostatni szlif. 
Trzeba bowiem pamiętać, że w cią­
gu tych lat, w których nasi narcia­
rze nie trenowali (okres wojenny), 
technika poszła znacznie naprzód, 
zwłaszcza w dziedzinie skoków i 
pod tym względem narciarze wyma­
gają odpowiedniego wyszkolenia.

Siostry Dąbrowskie
startują w Londynie

Dwukrotna mistrzyni w jeździe fi­
gurowej na lodzie, Jadwiga Dąbrow­
ska i jej siostra Hanna, wicemistrzyni 
w lu46 r wezmą udział w zawodach 
w dniu 26 października w Londynie 
Polski Związek Łyżwiarski otrzymał 
od Brytyjskiego Związku Łyżwiarskie 
go list z prośbą o pozwolenie dla na­
szych lyżwiarek na start. Odpowiedź 
PZŁ była pozytywna.

Ob:e łyżwiarki, jako urzędniczki 
Min. Spraw Zagranicznych, przeby­
wała obecni o oluźbowo do AxuelLL

WYROK W PROCESIE SIDORA
BRATISfzAWA. Ogłoszono wyrok w pro. 

cesle Karola Sidora, który był jednym z. 
przywódców spisku faszystowskiego, wy­
krytego niedawno w Słowa«?!. Zodnl on 
skazany na 20 lat więzienia. Trzech Innvch 
p»karżonvch skazano na kary od 5 do 8 
lat więzienia.

WYNIKI REFORMY ROLNEJ 
W STREFIE RADZIECKIEJ.

MOSKWA. W radzieckiej stręfle oku­
pacji zlikwidowana została zupełnie, w 
rezultaele reformy rolnej, kasta Junkrów, 
ośrodek mllltaryzmn nleinloektego i eks­
pansji na wschód. Przeszłe 12.919 miląi- 
kow o po w. 7.5R9.NM) akrów skonfiskowa­
no junkrom (In 1 llpca r. h. Zlani la ta zo- 
stała rozdana pomiędzy 500.000 chłopów 
bezrolnych i małnrolńye.h.
NIEMCY UPRZYWILEJOWANE W DO­

ST A WACH AMERYKA NSK ICH.
NOWT JORK. Zachodnie Niemcy otrzy­

mały największe ze wszystkich ' krajów 
przydziały amerykańskiego zboża w eląau 
bicz. roku. Spośród 13 2 milionów ton zbo- 
*« eksportowanego z USA. w lii miesiącach 
nr. - Niemcy otrzymały 3.3 miliona ton. 
Japonia wraz z Koreę — półtora milio­
na ton, Włochy 1 Francja — po 790 tvs. 
ton. okupowana przez USA strefa Austrii 
— ponad 408 fys. ton.

ZNIESIENIE KASTY PARIASÓW
NEW DELHI. Rzęd Indii wydał surną- 

dzenle. mocą którego dyskryminacje, do- 
. tyczące nietykalnych t. j. pęrtasow, zo- 
I ataJa V vrotf ueJl Delhi »uIbsIubo. rui«-

sl w tej prowincji twą być odtąd 
blei-nnl na każdy publiczny urząd i 
dostęp do wszystkich stanowisk państwo­
wych.
POCI AB BAŁTYK — BLISKI WSCPor 

STAMBUŁ. Obradująca tu Europejak« 
konferencja kolejowa, poświęcona roz­
kładowi jazdy expresów miedzy narodu* 
wybli. postanowiła uruchomić od maja 
1S«8 r. poeiątc „Bałtyk Orient Ezpre«*”, 
Trasa będzie biegła zc Sztokholmu przez 
Polskę, Czechosłowację, Węąry. Jugo­
sławię. Biiłąarle do Stambułu.
PRZYRODNI BRAT HITLERA PRZED 

SĄDEM.
WIEDEŃ. Przed trybunałem ludbwyjn 

stanie wkróte.p Johann Mnyerhofer. przy­
rodni brat Hitlera. Byl on członkiem 
partii narodowo-soe.jalistycznsj od 1939 r. 
I dzięki swemu pokrewieństwu z Hitlerem 
cieszył sie wielu przywilejami, iizysku.iao 
m. In. stanowisko dyrektora ą<,n°ralnego 
I tytuł radcy miejsklejęo w Wiedniu.

♦

Gwałtowna burza
nad Budapesztem

BUDAPESZT (API) — Przez całą 
ubiegłą sobotę szalała w Budapesz.- 
cie i w okolicy gwałtowna burza.

Na mostach przerwano komunika 
cję. Wiatr dochodził do «xvbUoiel 
100 km na godxixv'



WYPŁATY W PONIEDZIAŁKI? DNI BEZ ALKOHOLU?
użyjmy wszystkich środków do walki z pijaństwem

Cykl reportaży — „wędrówek do 
kresu nocy“ — zakończony. Ale nie 
zakończona jest • sprawa. Problem al­
koholizmu został bowiem może bru­
talnie, ale przecież tylko szkicowo 
rzucony na tło dzisiejszego powojen­
nego życia. Autorowi chodziło o uka­
janie bez najlżejszego retuszu obra­
zów o wspólnym tytule „tale jest 
dziś“, oraz nasuwającej się w związ­
ku z nimi natarczywej refleksji — 
„tak może być, lub będzie w przy­
szłości“.

Sądzę, że nie ma potrzeby przeko­
nywania nikogo o konieczności walki 
z alkoholizmem, nagminnym u doro­
słych, coraz częstszym u młodzieży, 
a tu 1 ówdzie pojawiającym się w/ród 
dzieci. Zachodzi natomiast koniecz­
ność uświadomienia, że taka walka 
jest nie tylko potrzebna, ale, że jest 
możliwa.

Nie jest bynajmniej tajemnicą, że 
wpływy z Monopolu Spirytusowego 
stanowią wg preliminarza budżetowe­
go na rok 1947 — 14 proc, wszyst­
kich dochodów państwowych. Daje to 
ponad 26 miliardów złotych rocznie. 
Suma jednak, którą Monopol odpro­
wadził w pierwszym kwartale rb. do 
Skarbu Państwa przewyższyła o 2,7 
miliarda zł sumę preliminowaną. Tłu­
macząc to na język potoczny — 
sprzedano w ciągu trzech miesięcy za 
2,7 miliardów zł wódki więcej, niż 
zamierzano.

Kto tu zawinił: Monopol czy kon. 
aumencl jego wyrobów? Winę, moim 
zdaniem, należałoby sprawiedliwie po 
dzielić pomiędzy obie strony. Mono­
pol z miesiąca na miesiąc zwiększa 
liczbę punktów rozsprzedaży wódki, 
zaopatrując w nią hojnie wszystkie 
sklepy spółdzielcze. A konsumenci, 
oczywiście korzystają. I wódka pły. 
ale coraz szerszym strumieniem.

SKOŃCZMY Z bimbrem:
Oczywiście, nonsensem byłoby wy­

suwanie 1 propagowanie już w tej 
Chwili projektu częściowej choćby 
prohibicji, czy też wydatniejszych 
ograniczeń w spożyciu alkoholu.

Dopóki działa „potajemny mono­
pol“, pod postacią większych 1 mniej-

szych, miejskich i wiejskich bim- 
orownl; dopóki samogon konkuruje 
na rynku z wódką i spirytusem mo. 
nopolowym — wywołałoby to skutek 
wręcz szlcodliwy. Bimber bowiem za­
jąłby natychmiast 
„monopolki“.

Pierwszy zatem 
runek w walce z 
bezapelacyjna 
nych gorzelni. W ostatnich miesią­
cach akcja ta, prowadzona jeszcze 
na wiosnę z całą energią, nie wiado­
mo z jakich przyczyn przycichła. Na­
leżałoby ją podjąć 1 poprowadzić kon 
sekwentnie aż do końca. I to rów, 
nocześnie na terenie całego kraju.

Jeśli zaś chodzi o Monopol Spiry­
tusowy, to sądzę, że nie byłoby to 
wygórowane pod jego adresem żąda­
nie, by nie puszczał na rynek więk­
szych ilości wódki, nawet gdyby za­
potrzebowanie na nią wzrastało 1 by 
nie zagęszczał sjeci punktów
rozsprzedaży.

Kto wie, czy nie było by słuszne 
wprowadzanie nawet, o co upomina 
się wielu naszych Czytelników,

mlejsce nieobecnej

i nieodzowny wa- 
pijaństwem — to 

likwidacja potajem-

dwóch, czy trzech dni w tygodniu 
bezalkoholowych, na wzór dni bez­
mięsnych, czy bezclastkowych ?

Ponadto Monopol winien, tak jak 
czynił to przed wojną, zasilać, (brzmi 
to nieco paradoksalnie) — fundusz 
walki z alkoholizmem odpowiednio 
dużymi dotacjami. W r. 1939 dota­
cja ta wynosiła milion złotych rocz­
nie. Obecnie w preliminarzu budżeto­
wym łączna suma, którą państwo 
przeznacza na cele walki z alkoholiz, 
mem, przekracza zaledwie 7 milionów 
złotych.

Ozy za taką sumę można stworzyć 
1 prowadzić odpowiednią Dość porad­
ni i zakładów dla alkoholików?

iPRZEZ KOŚCIÓŁ, SZKOŁĘ
I ZWIĄZKI

Walka z 
akcja walki 
mi wymaga 
dy. Zbyteczne będzie podkreślać tu 
rolę prasy, radia 1 filmu. Propagan­
dę wulkl z alkoholizmem muszą pod­
jąć również 1 poprowadzić: szkoiy 
(obowiązkowe wykłady z przezro-

pijaństwem, 
z chorobami 
odpowiedniej

jak każda 
społeczny, 
propagan-

lak Niemcy tropili PPR-owców?
(Teraz ulemy — Andrzejewski był szpiclem
j Sprawa Bronisława Andrzejew- , towanego: „Przyznaj się do pracy 
skiego, która za kilka dni odbędzie 1 w PPR. Czasy się zmieniły i p. re- 
sie w Sadzie Snerialnvm w War- - • ■ ■ ■

Papierosy bułgarskie
bez ograniczeń

W wyniku zawartej
mowy pomiędzy PMT., a bułgar­
skim Min, Skarbu, w 
b. r. otwarty zostanie 
wie bułgarski sklep tytoniowy, któ­
ry sprzedawać będzie bez żadnych 

'"»•graniczeń wszelkiego rodzaju buł­
garskie wyroby tytoniowe.

ostatnio u-

listopadzie 
w Warsza-

się w Sądzie Specjalnym w War­
szawie, zapowiada się sensacyjnie. ‘

Andrzejewski był przed wojną 
członkiem Komunistycznej Pariii 
Polski. Wśród członków tej par­
tii miał b. złą opinię.

W czasie okupacji, w lipcu 1942 
roku Andrzejewski został areszto­
wany przez gestapo jako członek 
podziemnej organizacji komunistycz­
nej. Po 3 miesiącach więzienia 
Andrzejewski został zwolniony i za­
trudniony w kasynia gestapo w Al. 
Szucha jako kucharz.

W tym samym czasie Niemcy a- 
resztowali kilku działaczy robotni­
czych, m. in. członków PPR. Pa­
wlaka, Niedzińskiego i Kondrackie­
go. Aresztowania objęły krąg osób, 

w którym obracał się Andrzejew­
ski.

18 listopada r. 1943 gestapo 
aresztowało w Aninie członka PPR. 
Józefa Passiniego. Skonfrontowano 
go z Andrzejewskim. W czasie kon­
frontacji Andrzejewski zachowywał 
się b. swobodnie, opowiedział pro­
wadzącemu badanie całą działal­
ność Passiniego. W pewnej chwili 
Andrzejewski zwrócił się do arasz-

Z KRAJU
(Obsługa 

WROCŁAWSKA POLITECHNIKA 
KSZTAŁCI INŻYNIERÓW LOTNIC­

TWA.
WROCŁAW. Przy wydziale elek­

tromechanicznym Politechniki Wro­
cławskiej powstają trzy nowe kate­
dry: aerodynamiki, budowy płatow- 
ców i budowy silników lotniczych. 
Prawo wstępu na wydział lotniczy 
mają studenci, którzy ukończyli dwa 
lata wydziału mechanicznego i 
pragną specjalizować się na inży­
nierów lotników.

LIKWIDACJA ODŁOGÓW 
PŁUGAMI PAROWYMI.

SZCZECIN. Szczecińska 
Państw. Nieruchomości
przystąpiła do likwidacji odłogów 
przy pomocy pługów parowych. Dy­
rekcja posiada obecnie 13 kompletów

własna).
ROZBUDOWA RAFINERII 
METALI KOLOROWYCH.

WROCŁAW. Rafineria metali , 
lorowych zatrudnia około 500 robot­
ników i produkuje miesięcznie 600 
ton metali kolorowych łącznej war­
tości 100 mil. zł. Produkcja tej ra­
finerii będzie wkrótce znacznie roz­
szerzona, ponieważ rafineria otrzy­
mała zamówienia z zagranicy. Ostat 
nio Jugosławia zdecydowała przy- ; 
słać do rafinerii wrocławskiej swój i 
złom kolorowy celem przeróbki. ;

DOK Z DNA ODRY.
SZCZECIN. Przy nadbrzeżu koło ! 

huty Szczecina wydobyto z dna 
Odry wielki dok długości 139 m., 
szerokości 22 m. Wydobyła go eki­
pa radziecka. Dok jest uszkodzony. 

, _ . W rejonie tym Niemcy zatopili wie-
takich pługów. Dzienna wydajność i le jednostek pływających usiłując 
1 pługa stanowi orkę 10 ha. wrakami zamknąć żeglugą.1 pługa stanowi orkę 10 ha.

Albert MaltzTe trzy dni...

ko-

Betsy Jest bllstr- omdlenia. Nie chce Już słuchać niczyich słów 
pocieszenia. Potrzebny Jest jej tylko ten, którego «suka, jej juąż — 
Frlneey...

Betsy nie odpowiadała.
—- Zrobię wszystko..., powtórzył. Ale na razie nic jeszcze nie moż­

na przedsięwziąć... Nie można działać na oślep. Możemy mu tylko za­
szkodzić... To jest okropne... tak, to jest okropne... ale musimy zacho­
wać spokój... I wy też, towarzyszko Betsy... Wy też...

Protestowała głową.
—■ Tak... ja wiem... źle robię... ja wiem... ale ja..*,
—• Więc dobrze... A może byście przeszły do innego pokoju?.»
— Nie... ja chcę być przy was...

4* Dotknął jej ramienia, położył na nim rękę i odwracając się do po­
zostałych, rzeki:

— Gnębi mnie jeden szczegół... Wracając do biurka, mówił dalej: 
■— Nie rozumiem, co znaczy to, co powiedział Bishop, że od sze- 

Tegu tygodni śledzili Princey‘a i że chcieli go wziąć po cichu, bez 
hałasu. Ten szczegół wydaje mi się bardzo zastanawiający...

— Udusiłbym własnymi rękami tego szpicla, tego zdrajcę... Do­
piero przed trzema dniami był u mnie w domu — wybuchnął niekła­
manym gniewem Perry. •

— Są dwie ewentualności, — kontynuował po chwili Turner, prze­
czekawszy, aż minął atak kaszlu starego Clarencc’a. — Jeżeli go chcieli

ferent w gestapo jest naszym 
ojcem...“

Passini został wysłany do- Gross- 
Rosen,

Wacław CzaplejewskI członek PPR, 
który pracował z Andrzejewskim w 
jednej komórce organizacyjnej, za­
stał kiedyś w mieszkaniu Andrze­
jewskiego Niemca w cywilnym 
ubraniu.

— Jest to mój przyjaciel, przo­
downik policji — powiedział wte­
dy renegat.

Po swobodzeniu kraju, Józef Pas­
sini, który cudem wyszedł z Gross- 
Rósen, odszukał ukrywającego się 
w Jeleniej Górze Andrzejewskiego 
pod nazwiskiem Kowalski i wydał 
go władzom bezpieczeństwa.

Andrzejewski do winy się nie 
przyanaje. (cz.)

czarni), organizacje młodzieżowe, 
blece, kościół, wreszcie związki 
wodowe.

Te drogi dotychczas są albo 
pełnie nie, albo zbyt mało wykorzy­
stywane.

Znów sięgnę do listów naszych Czy­
telników, a raczej Czytelniczek, któ­
re proponują, by przesunąć dzień wy­
płaty tygodniowej z soboty na po­
niedziałek. Twierdzą one, iż perspek­
tywa wolnego dnia wpływa sprzy- 
jająco na chęć „większego picia", któ 
re w wielu wypadkach prowadzi do 
przepijania całego zarobku.

Jest to projekt istotnie godny prze 
dyskutowania 1 być może realizacji.

Wszystkie bowiem środki 1 sposo­
by, które możliwe są do wykorzysta­
nia — winny być tu wykorzystane 
Istnieje przecież, powołana przy 
Prezydium Rady Ministrów — Pań­
stwowa Rada do Walki z Alkoholiz­
mem I Narkomanią. Ta właśnie Ra­
da, która nie przejawiła dotychczas 
specjalnie ożywionej działalności, po­
winna w swych rękach skoncentrować 
wszystkie nici tej akcji. I nadać jej 
jak największy rozmach i jak naj­
szerszy zasięg.

Alkohol stanowi przyczynę jednej 
trzeciej wszystkich samobójstw, jed­
nej czwartej wszystkich przypadków 
obłędu (chorób psychicznych), czte­
rech piątych ogólnej liczby rozmai­
tych przestępców oraz po-owy wypad 
ków opóźnienia, rozwojowego wśród 
dzieci. Tę ponurą statystykę musimy 
mieć nieustannie w pamięci, 
najgroźniejsze memento 
naszych dzieci.

KO- 
za-

ZU-

Jako 
dla nas i dla 

ndr-par.

W trosce o zaopatrzenie wsi 
i zjednoczenie ruchu spółdzielczego 
W listopadzie „Sejm Spółdzielczy11

Rozbudowa sieci spółdzielni (1 sklep 
na 1000 mieszkańców), kontrola dzia­
łalności handlowych 1 wytwórczych 
placówek „Społem", wreszcie czuwa­
nie nad współpracą poszczególnych 
spółdzielni ze Związkiem gospodar­
czym należy do zadań Rad Powiato­
wych. obieranych ostatnio na zgroma­
dzeniach terenowych. W skład Rad 
weszło 3000 delegatów.

Tematem ożywionej dyskusji zgro­
madzeń była m. In. sprawa fuzji spół­
dzielni spożywczych z nowopowstają­
cymi spółdzielniami 
Chłopskiej.

Poprzez fuzję, która 
sklepów powszechnych 
rozbudowę aparatu -'«prowizacyjnego [ 
— zostanie rozwiązane zagadnienie! 
zaopatrzenia wsi. Tendencją ruchu 
spółdzielczego jest stworzenie w przy-, 
szłości jednego Centralnego Związku 
Spółdzielni któryby objął wszystkie 
związki i centrale spółdzielcze,

W pełni trwają i obrady zgroma-1

dzeń wojewódzkich, któr© zakończy 
zjazd okręgu warszawskiego w dniu 
30 października rb. Delegatami na 
Sejm Spółdzielczy, zbierający się w 
dn 25 listopada w którym uczestni­
czyć będzie 107 przedstawicieli spół­
dzielczości wybrani zostali m. Łn. wi­
cemarszałek Szwalbe. wojew 
ski Pasemkiewicz, wicemin. 
wicemin. Drożniak, posłowie 
Adamo wiski 1 inni.

krakow-
Popiel, 

Ochab i

Samopomocy

obejmie 4000 
i pozwoli na

Krzssäs do Ameryki
zabiera „Batory 4<

Centralny Zarząd Przem. Drzewne« 
go prowadzi obecnie pertraktacje x 
firmą amerykańską na dostawę oko­
ło 2QÖ tys krzeseł. Próbną partię me­
bli polskich zabiera M/S „Batory**, 
który odpływa 2S ''października r.b. do 
Stanów Zjednoczonych.

X.

Szwedzkie rady i maszyny
za węgiel, tkaniny i cukierki

W obrocie handlowym ze Szwecją 
w roku bież. najpoważniejszą rolę 
pod względem wartości sprowadzo­
nych towarów, odgrywały rudy żelaz­
ne i pfryty oraz aparaty, maszyny i 
przyrządy. Te dwie grupy towarów 
stanowiły 50% wartości całego nasze? 
go importu ze Szwecji. Wśród pozo­
stałych artykułów po 5% wartości 
przywozu stanowiła celuloza wisko­
zowa i konie. Poza tym sprowadza iś 
my ryby (przede wszystkim śledzie).

stopy żelazne, nasiona, mleko w pro­
szku, elektrody i miedź.

W eksporcie polskim do Szwecji 
60% wariości stanowił węgiel i koks, 
12% wyroby włókiennicze oraz su­
rówka rury, blacha i żelazo. Wśród 
pozostałych artykułów wywożonych 
przez Polskę, największą wartość sta­
nowiły cukierki, blacha cynkowa, biel 
i minia ołowiana oraz cynkowa, mac 
szyny | aparaty, cynk i szkło.

Wymiana handlowa Polski ze Szwo> 
cją zamknęła się w omawianym okre­
sie przeszło miliardowym saldem na 
korzyść Polski.

za kratki
Dobrana szajka złodziei
powędrowała

Dobrana szajka złodziejska, która 
na początku br. włamała się do skle 
pu Jana Parlaszewskiego i Heleny 
Precel i skradła 60 kuponów mate­
riału oraz 300 mtr. jedwabiu, war­
tości kilkuset tysięcy złotych, odpo­
wiadała przed sądem w Warszawie.

Wyrokiem sądu zawodowy złodziej 
herszt szajki Stefan Solańskl otrzy­
mał 3 lata więzienia, Jan Ciołek 1 
Bogusław Borowski skazani zostali

na 2 lata, paserce Anieli Borowskiej 
sąd wymierzył karę 1 roku więzie­
nia i zawiesił ją na okres 3 lat.

(cz)

Morderca żony
odpowiada przed Sądem
_ Na wczorajszej sesji w Sądzie ; nie chciała z nim Żyć. Tłumaczy? 

. siq tym, że w chwili dokonywania 
mordu był zdenerwowany.

Wyrok podany będzie we wto­
rek. - (cz.)

Okręgowym w Warszawie odpowia­
dał W. Heretyk, zabójca swojej żo­
ny Marii.

5 sierpnia 46 r. w Pruszkowie 
Heretyk podczas sprzeczki ze swą 
żoną uderzył ją siekierą w głowę 
i dwukrotnie pchnął nożem w pierś 
Po zabójstwie Heretyk usiłował po­
pełnić samobójstwo.

Na rozprawie morderca oświad­
czył, że zabił swą żonę dlatego, że

Zhroiiifarze wojenni
przed sądem tu Toruniu

Sąd Okręgowy w Toruniu za mal­
tretowanie więźniów skażał b. komen 
danta obozu karnego Paula Ziegne- 
ra na 15 lat więzienia. Na 15 lat wię 
zienia skazany został również straż­
nik z więzienia w Amber, Anon Gur- 
dan, który znęcał się nad więźniami, 
każąc im nago stać na mrozie i żaka 
zując odgrzewania potraw.

Niemiec sudecki Rudolf Kólasz, 
strażnik obozu koncentracyjnego w 
Flossenburgu oraz Niemiec Jan De- 
ckiert, strażnik w obozie koncentra­
cyjnym Dachau, skazani zostali na 3 
lata więzienia każdy.

Rektorzy ś dyrektorzy
tryższych szkól artystycznych

Rektorami i prorektorami Akade* 
mii Sztuk Pięknych na rok szkolny 
1347-48 są: w Krakowie — rektor 
E. Eibisch, prorektor — Z. Pronasz­
ko; w Warszawie rektor St. Ostoia- 
Chrostowski, prorektor — K. Pi- 
wocki.

W Państwowych Wyższych Szko­
tach Plastyki władze 
Warszawie — dyr 
Krakowie — po. 
w Łodzi — dyr. 
w Poznaniu — p 
pański; 
Geppert; 
Wnuk.

sprawują: w* 
Radwan; w 
M.. Weiman; 
Ormezowski;

W
dyr
L.

o dyr. S. Szcze- 
we Wrocławiu — dyr E. 

w Sopocie — p. o. M,

Dożywotnie więzienie
za rabunek

Nowe piosenki żołnierskie_
dał konkurs p. r, „Żołnierz woła o pieśń ct

— Śmiesznie podejrzewać 
KIEDY CAŁY ŚWIAT MÓWI 
O WZAJEMNYM ZAUFANIU.

„Dom Wojska Polskiego" łącznie s re­
dakcją „Polski Zbrojnej" rozpisał w ma­
ju br. konkurs na piosenkę żołnierską p.t. 
„Żołnierz woła o pieśń".

W konkursie wzięło udział ż-M autorów 
nadsyłając okölo 4G4 tckselów.. Jury kon­
kursu w składzie: Piotr Borowy J»łk._ Adam 
Korfa pik., Aleks. Maliszewski, Piotr Per­
kowski. Henryk Werner płk. na posiedze­
niu w dniu 7 października 1947 r- stwier- | 
dzilo mimo dużego zainteresowania się 
społeczeństwa 1 wojska ogłoszonym kon­
kursem, nierówny na gól poziom nadesła­
nych prac.

Jury postanowiło nie przyznawać pierw 
szej nagrody, natomiast powiększyć Ilość 
nagród drugich 
ora1« iraecich 
do 4

Po dyskusji 
przyznane następującym

II nagroda (3 równorzędne) w wysoko­
ści 20.080.-- zł. każda: St, R. Dobrowol-

(równorzędnych) do trzech 
(również równorzędnych)

drugie nagrody «ostały 
autorom

skiemn za tekst poetycki „TDZIEMY ?OL 
N IKRZE**, Janowi Rojewsldenin za tekst 
„CZEKAJ NA PRADZE", Stanisławowi 
Wysodzkiemw za tekst poetycki „P1ESN 
ZWYCIĘSTWA".

III nagrodę (4 równorzędne) w wyso­
kości lH.frOT— ?!. każda: T. Gajcy-Topor- 
niskiemu za tekst poetycki „KASIA", la-l 
deuszowi Kubiakowi za tekst poetycki 
„DZIEWCZYNO MOJA", Robertowi Stil-' 
lerowl za „PIOSENKĘ PIECHURA** Zbi­
gniewowi Stolarkowl za tekst poetycki 
„BIAŁOCZERWONA".

Poza tym Jury konkursu mając na n- 
wadze masowy udział żołnierzy w kon­
kursie postanowiło wyróżnić dwa teksty 
napisane przez żołnierzy, a mianowicie: 
tekst „ŻOŁNIERZE SPOD BERLINA" 
Vnt. Zlellcza Stefana oraz tekst „D? 'S 
WRACAM Z BERLINA“ Strzelca Orłów-j 
skiego Zenona j. w. 2584.

Przed Wojskowym Sądem Rejo­
nowym stanęła banda rabunkowa z 
Edwardem Burzą na czele, oskar­
żona o dokonanie napadów ban­
dyckich w Krakowie.

Edward Burza skazany został 
dożywotnie więzienie, pozostali 
członkowie ,bandy na więzienie 
5 do 10 lat

na 
zaś
od

5 lat więzienia
dla fanatyka hitleryzmu

Na 5 lat więzienia skazał Sąd 
Specjalny w Warszawie Karola 
Kempfa. Przed wojną Kempf czul 
się Polakiem. W czasie okupacji za­
pałał fanatyczną miłością do hitle­
ryzmu i wszystkim swoim znajo- 

. . , „ I mym głosił, że 'tylko Niemcy mogąWyróżnionym tekstom postanowiono ■> \
przyznać dodatkowe nagrody po 5.080.— zL I USZŁ l^sllWl- Świat. ( )

«a. "ft. -»v 'S- -a.-*.

usunąć na pewien czas od roboty, to prawdopodobnie Princey jest 
gdzieś uwięziony. W takim wypadku Betsy zawiadomi policję, a my 
ze swojej strony będziemy go poszukiwali na własną rękę. To — jedno.

Wytarł z hałasem nos w chusteczkę, która była"*zupełnie mokra.
— Jeżeli natomiast ludzie Jeffry'ego porwali go w jakimś innym 

celu, wtedy, kto wie, czy nie zrobimy źle, powiadamiając policję?...
— Nie rozumierń, — odezwał się Clarence.
Turner obejrzał się i spojrzał na Betsy. Ona z kolei też spojrzała 

na niego. Czuła jak znów pęcznieje w jej piersi ten sam, nie mogący 
się wydostać na zewnątrz, krzyk.

— Obawiacie się, towarzyszu, że policja powiadomi Jeffrego i je­
go bojówkę i że wtedy mogą albo go wywieźć, albo... sprzątnąć... Przer­
wała mu spokojnie. Czy tak?

Turner pokiwał ruchem głowy.
— To jest bardzo możliwe. Wiadomo, że policja współpracuje z ni­

mi... To fakt...
— Ja jestem innego zdania — zdecydowanym głosem przerwał

Smith. — Jeżeli mają w swoich rękach Princey‘a, wątpię, żeby go 
chcieli wywieźć, a tym barziej zlikwidować. Baliby się... Wypuszczą 
go, jeżeli dowiedzą się, żeśmy zrobili alarm i że wiemy o tym, że został 
przez nich porwany. Musimy iść na policję, nie tracąc czasu... nic na 
tym nie stracimy! /

Perry wstał.
Zdaję mi się, że towarzysz Sig ma rację. Posłuchajcie, towarzyszu 

Turner, im mniej zainteresowania losem Princey okaże na razie partia, 
tym lepiej dla niego. A może zwrócić się do policji przez związek? Trze­
ba zredagować komunikat w tej sprawie i rozesłać do pism. Ja mam wra­
żenie, że Princey został porwany dlatego, że organizował związek...

Celia zaczęła mówić niepewnym głosem.
— Czy nie należałoby wytoczyć śledztwa przeciwko Jeffry Greb- 

bowi i pociągnąć go do odpowiedzialności za porwanie Princey?.., Mo­
że to głupi pomysł, nie wiem sama?...

— Nie. — Z aprobatą odezwał się Turner. — To wcale nie jest zły 
pomysł. Nawet doskonały! Od razu zwrócić się do policji z żądaniem 
wszczęcia śledztwa na podstawie zeznań Bishopal — To może być bar­
dzo skuteczne!

— Czy wy sobie wyobrażacie, że policja zaaresztuje Grebba na 
podstawie waszego żądania i tych zeznań? Wykluczone.

— Oczywiście... nie zaaresztuje go... — replikował Turner gorącz­
kowo. — Ale jeżeli policja odmówi i nie zeclice przedsięwziąć żadnych 
Kroków, wtedy związek ogłosi w pismach zeznanie Bishopa. Zrobi się 
taki skandal, że policja będzie już wołała odnaleźć Princey‘a, ażeby 
przynajmniej oczyścić siebie z jakichś podejrzeń... A to może zmusić 
Grebba do uwolnienia ze swych rąk Princey'a...

— A może by wziąć -z sobą Bishopa na policję?... — zapytała naraa 
Betsy.

— Jeżeli go tam zawieziemy, stracimy go od razu, — tłumaczył 
spokojnie Turner. — Grebb bez trudu wydobędzie go stamtąd. Zresztą 
Bishop wyprze się wszystkiego, co powiedział, bo Grebb w każdej 
chwili wpakuje go z powrotem do więzienia. Policja będzie po stronie 
Grebba, dlatego, że wie, kim on jest i wie kim my jesteśmy... To chyba 
jasne?

Betsy kiwała automatycznie głową...
T- Sama nie wiem, co tu wymyślić?...
— Czy wszyscy towarzysze zgadzają się z tym, że akcję będzie pro* 

wadził związek, nie partia?
Cisza... Potakiwania głową.
Turner spojrzał na zegarek.
— Jest dziewiąta.
Odchrząknął parę razy 1 zaczął mówić już czystszym głosem.
— Towarzysze... Biorąc za podstawę naszej akcji fakt, stwierdzony 

fakt, że Princey został porwany, musimy go wykorzystać. Chodzi je­
dynie o to w jakich rozmiarach uda nam się zorganizować masowe 
protesty w możliwie najkrótszym czasie... Zeznania Bishopa mogłyby 
zmusić policję do rozpoczęcia śledztwa i poszukiwań... To jest najważ­
niejsze i z chwilą, gdy będziemy je mieli na piśmie, przystępujemy 
do działania.

Po drugie: musimy zrobić wszystko, aby historia porwania przedo­
stała się do prasy. Codziennie, w każdym popołudniowym numerze 
powinny być nowe szczegóły. To nie będzie takie łatwe. W całą spra­
wę jest wmieszana firma Jefferson Motors, a my wiemy w czyich rę­
kach jest m’ejscowa prasa. I znów wszystko będzie zależało od zur-' 
ganizowanej presji związków na pisma. (D. 1 u.j

 OPOWIEŚĆ
AMERYKAŃSKA

Przekład lózeła Brodzkiego



Warszawa w październikowym 
słońcu

LEOPOLD MARSCHAK

Słońce i niedziela kuszą do przechadzki po mieście. Dokąd? Wszystko 
jedno. W każdej dzielnicy wśród ruin znajdziemy fragmenty piękna daw­
nej Warszawy. Czy to będzie odbudowany „pon/atoszczak" czy też Kor­

degarda“ ukryta wśród jesiennego przepychu Łazienek

Sadzie kres tej czelności?

Lepsze papierosy
z tytoniu gruzińskiego 
na maszynach czechosłowackich

PMT. posiada obecnie całkiem 
realne możliwości importu znanych 
na całym świecie niezwykle aro­
matycznych i wartościowych tytoni 
gruzińskich

Import tego surowca ze Zw. Ra­
dzieckiego, jako lepszego od surow­
ców bałkańskich, wpiynie znacznie 
na poprawę smaku i aromatu pa­
pierosów obecnie produkowanych.

W ramach zawartej ostatnio umo­
wy polsko - czechosłowackiej, w 
bieżącym miesiącu nadejdzie pierw­
sza partia nowoczesnych, wysoko- 
wydajnych maszyn do wyrobu pa­
pierosów.

Nareszcie więc znikną z rynku 
papierosy za twarde i wysypujące 
się.

Borlln, w październiku.
Niedawno w Berlinie jeden z czo­

łowych działaczy S.E.D., Dahlem 
szczerze 1 odważnie wypowiedział się 

I w sprawie szerzącego się w Niem­
czech neonacjonalizmu, podkreślając 
wrogie nastawienie znacznego odła­
mu społeczeństwa niemieckiego do 
Polski.

Dahlem nie czynił tajemnicy z te­
go, że potęgowanie się fali nacjona­
listycznej, hodowanej w strefach za­
chodnich „na dolarowych pożywkach" 
może doprowadzić w przyszłości do 
nowej tragedii narodu niemieckiego, 
tym razem już, zdaje się, ostatecznej.

Wystąpienie to, jak powiadamy, 
było odważne; odważne przede 
wszystkim dlatego, że Dahlem poru­
szył najbardziej czułe struny w or- 
ganiżmie „demokratyzowanych“ usil­
nie, wbrew własnej woli 1 chęci, Nie­
miec, a dalej, że wystąpił przeciwko 
propagandzie antypolskiej, która na 
zachodzie Niemiec stała się niemal 
codzienną strawą czytelników pism, 
korzystających z dobroczynnej swo­
body słowa. Do czego ta swoboda 
prowadzi 1 jak bardzo tolerancyjna 
jest anglosaska cenzura przekonać 
się może każdy, kto pisma te, jak 
my na terenie Niemiec ma w ręku 
i codziennie czyta.

Pisałem już kiedyś, że wiele 
godzącego w nasze dobre Imię 

I dzi się na terenie rozsianych

(Korespondencja własna)

Nowy rok szkolny dzieci radzieckich

zła 
ro­
po

Niemczech obozów D. P., gdzie obok 
garstki rzetelnych 1 uczciwych, lecz 
otumanionych złośliwą propagandą 
Polaków, znajduje się zbieranina 
wszelkiego autoramentu awanturni­
ków, często gęsto byłych żołnierzy 
i oficerów brygady S. S. Galizien, 
którzy korzystając ze znajomości ję­
zyka polskiego schronili się do' obo­
zów, jako „alianci".

„ODWET“ ZA ODRĘ I NYSĘ
Większość napadów rabunkowych 

i machinacji spekulacyjnych na „czar 
nym rynku" w strefach anglosaskich 
pochodzi z tego właśnie środowiska, 
o czym Niemcy doskonale wiedzą. 
Uczciwe stwierdzenie tego faktu by­
łoby jednak dla prasy niemieckiej nie 
wygodne i dlatego o napady, o mor. 
derstwa, o rabunek, o nielegalny han­
del oskarża się Polaków 1 tylko Po­
laków, aby w sercach niemieckich 
podniecić jeszcze bardziej pragnienie 
odwetu za „nieprawnie zagarnięte“ 
ziemie na wschód od linii Odra — 
Nysa.

Garść wycinków z jednego- tylko 
tygodnia z prasy niemieckiej ukazu­
jącej się w strefie angielskiej 1 ame­
rykańskiej może świadczyć o rozmia­
rach, jakie przybrała akcja antypol­
ska, gdyż tak, a nie Inaczej należy 
określić wybryki zachodnio-niemiec- 
kłch dzienników. Oto przykłady:

17 milionów uczniów, 115 tysięcy szkólCały naród pomaga w remoncie budynków
Obca pomoc
polskim dzieciom

B. szef UNRRA w Polsce, p. Do­
nald R. Sabin, obecnie dyrektor 
Międzynarodowego Funduszu Doraź­
nej Pomocy Dzieciom na Europę, 
omówił z min. zdrowia dr. Michej­
dą i z min. Sztachelskim możliwo­
ści dalszej pomocy dla dzieci pol­
skich znajdujących się w domach 
Matki i Dziecka, w prewentoriach, 
sanatoriach i szpitalach.

Sieci ciężkie
od ryb morskich

W ub. miesiącu potowy ryb 
Wybrzeżu wypadły pomyślnie. 
In. na terenie Morskiego Urzędu 
Rybackiego Gdyni złowiono 2,5 mil. 
kg. ryby o wartości z górą 52 miL 
złotych. W obwodzie szczecińskim 
w tym czasie złowiono 54,8 ton wę­
gorza.

na 
M.

Poniżej zamieszczamy w obszer­
nym streszczeniu artykuł min. 

oświaty ZSRR Aleksego Kałaszki- 
nowa o szkolnictwie radzieckim 

w roku szkolnym 1947 - 48.
724 zupełnie nowe budynki szkol­

ne czekały w dniu 1 września na 
przyjęcie uczniów, w tym 530 szkół 
wybudowanych we wsiach i osie- 

jdłach zniszczonych przez niemiec­
ką okupację. W tysiącach innych 
szkół przeprowadzono kapitalne re­
monty, a zarówno przy, budowie jak 
i przy remoncie pomagali rodzice 
uczniów i wolontariusze. Ogólna 
narodowa pomoc szkole stała się 
bowiem w Związku Radzieckim 
szlachetną tradycją.

W wielu okręgach i republikach 
są organizowane niedzielne masów­
ki — „dni pomocy szkołom“, w któ­
rych biorą udział ludzie wszystkich 
zawodów. Np. w okręgu kama- 
rowskim (Syberia) brało w takich 
dniach udział ponad 68 tys. osób. 
W Stalińsku własnymi siłami spo­
łeczeństwa zbudowane zostały dwie

Samochody i wagony , kolejowe
zakupiliśmy z demobilu

W związku z realizacją pożyczki 
amerykańskiej w wysokości 50 mi­
lionów dolarów, polska misja Min. 
Przemysłu zakupiła w ciągu ostat­
nich czterch tygodni m. in. 321 sa­
mochodów ciężarowych dwu i pół 
tonowych typu „Dodge“, GMC, 245 
zupełnie nowych platform i kry­
tych wagonów kolejowych, 6 ło-

dzi motorowych 1 łódź pożarni­
czą, 1 łódź patrolową, 1 kuter ry­
backi, 1 barkę portową, 3 dwuobro- 
towe dźwigi portowe, , 9 skrzyń 
sprzętu nawigacyjnego oraz 17 wa­
gonów, zawierających silniki samo­
lotowe i różny sprzęt lotniczy.

Towary te nadeszły już do kraju.

■ nowe szkoły, a wyremontowano 
. 294. W okręgu kujbyszewskim sta­

nęło pewnej niedzieli do pracy po­
nad 35 tys. osób. Wyremontowano 
też na czas 258 szkóh

W .akcji tej wiodą prym miesz­
kańcy Moskwy. Robotnicy moskiew 
skich zakładów „Sierp i młot“ u- 
kończyli remont „swojej“ szkoły 
juiż na półtora miesiąca przed roz­
poczęciem nauki, a zespół innej fa­
bryki „pobił" ich w tej szlachetnej 
rywalizacji remontując aż trzy 
szkoły.

PODRĘCZNIKÓW STARCZY 
JUZ DLA WSZYSTKICH

Ale budynki i sprzęt to 
wszystko. Wskutek wojny młodzież 
szkolna w ZSRR nie miała dotąd 
dostatecznej ilości podręczników. W 
roku bieżącym zdołano już rozesłać 
40 milionów podręczników a w cią­
gu roku szkoły Republiki Rosyj­
skiej otrzymają razem 70 milionów 
książek szkolnych. Przy czym prze­
szło 400 podręczników w 5 milio­
nach egzemplarzy zostało wydanych 
w językach mniejszości narodowych 
zamieszkujących terytorium Repu­
bliki Rosyjskiej. Pomoce szkolne jak 
mapy, wykresy, plansze również 
drukuje się już w milionowych na­
kładach. Ogólny koszt pomocy nau­
kowych i urządzeń jak gabinety 
fizyczne, chemiczne 1 in. wzrośnie 
prawie o 3/4 w porównaniu z rokiem 
ubiegłym

Aby zrealizować zasadę powszech­
nego nauczania trzeba umożliwić m. 
in. korzystanie ze szkół dzieciom 
wiejskim na mniej zaludnionych 
terenach. Gdy odległość od szkoły 

1 jest zbyt wielka dzieci odwożone

nie

są końmi czy samochodami, stano­
wiącymi własność kołchozów. Przy 
wielu szkołach prowadzone są też 
internaty gdzie mieszkają dzieci z 
odległych osiedli. W r. b. kredyty 
na utrzymanie tych internatów zo­
stały podwyższone.

Ogólne wydatki państwowe na 
potrzeby oświatowe samej tylko 
Republiki Rosyjskiej zostały w r. 
1947 powiększone o 4.417 milionów 
rubli, w czym na utrzymania szkół 
przeznaczono 7 miliardów rubli.

W dniu 1 września ponad 115 tys. 
szkół otworzyło swe podwoje dia 
młodzieży, ponad 17 milionów ucz­
niów zasiądzie na ławach szkol­
nych a 2 miliony 700 tys. siedmio­
latków po raz pierwszy przekro­
czyło progu budynku szkolnego.

Równocześnie z rozbudową i od­
budową szkolnictwa postępuje szko 
lenie nauczycieli. W roku bieżącym 
wyższe instytuty pedagogiczne opu­
ściło 40 tys. nowych nauczycieli, a 
6 tys. z nich rozjechało się do okrę­
gów zamieszkałych przez mniejszo­
ści narodowe..

SUKCES PSA POLICYJNEGO
Pies policji krajowej w Sebwabulener- 

hofen wpudl na ślad złoczyńców, którzy 
popełnili kradzież w miasteczku. Przy 
pomocy psa ujęto jednego ze sprawców— 
Polaka z obozu D. P. Ża drugim Pola­

kiem wsaezęto pościg.
POLACY WŁAMYWACZE

Do wiejskiej zagrody w Ruegheim wła­
mali się dwaj Polacy. Chłopi ujęli obu 1 
oddali w ręce policji.

SZMUGLERZY SREBRA
Policja amerykańska zatrzymała samo­

chód. w którym znajdowało sie czterech 
oficerów w angielskich mundurach. W sa­
mochodzie znaleziono 531 kg. srebra 1 
niemieckich monet srebrnych. Przy po­
mocy policji niemieckiej zatrzymano pa­
sażerów samochodu, którymi okazali sie 
Polacy, byli oficerowie armii Andersa.

POLAK SKAZANY NA 16 LAT
Sąd w Bambergu skazał Polaka Janu­

sza Skarbińskiego na 16 lat więzienia za 
włamanie do niemieckiego domu 1 za u- 
życie broni przeciwko policji niemieckiej.

POLAK ZASTRZELONY W CZASIE 
UCIECZKI

Jak donosi policja krajowa, w Herren; 
berg został zatrzymany Polak, który 
chciał bezprawnie przekroczyć granicę 
strefy amerykańskiej. Ujęty przez poli­
cję niemiecką usiłował ratować się ueleez 
ką. Policja użyła broni 1 Polak został 
śmiertelnie ranny.

Wreszcie jeszcze jedna, ostatnia 
z tego cyklu, notatka, której treść 
przekracza bezczelnością swoją 
wszystko cokolwiek Niemcy o Pola­
kach dotychczas napisać mogli.

Oto, z polecenia władz amerykań­
skich polscy uchodźcy zostali ewakuo 
ward z osiedla Zuffenhausen, które , 
zajmowali od dwóch lat. W kilka dni i 
po dokonanej ewakuacji w prasie ' 
niemieckiej ukazały się rewelacje o 
spustoszeniu, jakiego dokonali Pola­
cy, opuszczający wieś, w której, jak 
twierdziła prasa, mieli siekierami po- 
rąbać na kawałki wszystko, co było 
z drzewa, powybijać szyby i zagrabić 
meble.

Wiadomość lotem błyskawicy roz­
szerzyła się po strefie amerykańskiej 
powodując nową falę antypolskich na 
strojów, aż wreszcie w kilka dni póź- 
niej w „Stuttgarter Zeitung“ ukazała 
się krótka notatka, stwierdzająca, że 
„na szczęście“ wiadomość o spusto­
szeniach dokonanych w Zuffenhausen 
okazała się fałszywa 1 że Polacy po­
zostawili wioskę w najzupełniejszym 
porządku.

CHARAKTERYSTYCZNE 
SPROSTOWANIE 

NIEPRAWDZIWEJ WIADOMOŚCI 
Notatkę tę „Stuttgarter Zeitung“ 

zaopatrzył w komentarz, którego

brzmienie podaję w dosłownym tftf« 
maczeniu: „Wprawdzie Polacy, plszfl 
dziennik niemiecki, nie cieszą się 0 
nas dobrą opinią, ale tak samo jak 
nie wolno winić wszystkich Niemców 
za zbrodnie spalenia wsi Lidlcze, tak 
samo nie można powiedzieć o Pola, 
kach, że wszyscy są tylko... bandyta, 
mi“ (!!!).

Wystarczy chyba tych kilku wyjąt­
ków, aby stwierdzić jak- dalece miał 
rację 1 jak wiele odwagi politycznej 
posiadał mówca S.E.D., występując 
przeciwko antypolskiej propagandzie. 
My obserwując ze swej strony to 
zjawisko narastające z tygodnia na 
tydzień, i z miesiąca na miesiąc, mu. 
simy stanowczo stwierdzić, że propa­
ganda ta nie jest zjawiskiem spora­
dycznym, ' ale niewątpliwie czymś, co 
jest przeprowadzane równie planowo 
jak planowo likwidowano Polaków w 
obozach, jak 
kosztowności 
na roboty do

Co gorsza, 
na jest właśnie w tej części Niemiec, 
gdzie wkrótce ma się rozpocząć pod 
czarodziejskim działaniem dolara pla 
nowana na wielką skalę odbudowa. 
Czy jednak trwałe będą te gmachy, 
które Niemcy wzniosą na gruncie 
przesiąkłym krwią i nienawiścią Z 
I jakiej będą służyły sprawie?

Leopold Slarschak

planowo sortowano ich 
i odzież, 1 jak wysłano 
Niemiec.
propaganda ta uprawia-

Liście do albumuLiście do albumu

S-&./W/ O POLITYCE NA WESOŁO
...W MIARĘ MOŻLIWOŚCI

TAK TOCZYŁ SIĘ TYDZIEŃ
„...Są wprawdzie pono na świę­

cie, szczęśliwe kraje, mające 
wszelkich dóbr ziemskich tyle, 
że bez żadnego planowania i ra- 
cjonowrsńa wystarcza tego dobra 
dla każdego. Kraje te, niestety, 
nie leżą w Europie“...

Kisiel w „Tygodniku (Powszech­
nym".

W ciągu tygodnia, który szczęśli­
wie dobiega kresu, sejsmografy odno­
towały trzęsienie ziemi w Londynie. 
Ognisko wstrząsów znajdowało się w 
redakcji konserwatywnego, szczycą­
cego się milionowym nakładem dzien­
nika „Daily Mall“. A oto dowód, żc 
to żadna blaga: „Korespondent 
nasz — pisał dosłownie poczytny or. : 
gan torysów — bawił w Waszyngto­
nie, gdzie dowiedział się WSTRZĄ­
SAJĄCEJ prawdy, że nie ma w ogó­
le żadnego planu Marshalla“... Lek­
ki wstrząs odnotowano również w 
Danii, gdzie prez. Banku Międzyna­
rodowego Mc. Cloy oświadczył w wy­
wiadzie, że „plan Marshalla w Istocie 
rzeczy jeszcze nie istnieje“.

Już to trzeba pogratulować panom 
X „Daily Mall“, których nie brak i w 
Innych krajach 1... redakcjach świata, 
lotności 1 bystrości. Można nawet u- 
łoży‘ na ich użytek rodzaj łamigłów­
ki: jak się nazywa coś, co nie ist­
nieje, co jeszcze przed narodzeniem 
przeżywa kryzys, co rozbija jedność 
świata, co paraliżuje wolę narodów, 
co powoduje zwyżkę cen zboża na 
giełdach Chicago i co pogarsza stan 
zdrowia małżonki p. Claytona? No. 
proszę, śmiało panowie: pe...ple...pla...

JEST CZYM SIĘ FOCIESZYÖ
Ale nie ośmieszajmy wielkiej Idei 

l wielkich nadziei, których płomień.

trozn!eclł znowu amerykański wicemln. 
Lovett, oświadczając skromnie, lż bar 
dzo być może, że zajdzie potrzeba 
ponownego zwołania Konferencji Sze 
snastu. Żeby znowu coś niecoś zmie­
niła w „sprawozdaniu". Bo przede 
wszystkim globalna suma 16 miliar­
dów doi. żądanych przez 16 jest wy­
górowana, ponadto zaś pomoc amery­
kańska, w takim rozmiarze udzielo­
na, zwiększyłaby znacznie i ponad 
przedwojenny poziom potencjał prze­
mysłowy krajów wspomożonych — 
„na co (jak podkreśla korespondent 
agencji France Presse) St. Zjedno­
czone nie mogą się zgodzić". I słusz­
nie. Czyż nie zostało ustalone raz na 
zawsze, że gruntownej odbudowy Eu­
ropy mogą dokonać tylko 1 jedynie 
Niemcy, właśnie w tym celu wcze­
śniej od reszty Europy odbudowywa­
ne? Tu, jak 1 gdzie Indziej, należy 
potępić i odrzucić wszelkie drogi "po­
średnie.

Na razie uczestnicy konferencji 16 
w braku dolarów mogą — 1 muszą — 
pocieszyć się zapewnieniem wicemln. 
Lovetta, że „St. Zjednoczone wyskro 
bują dno beczki“ aby uzyskać fun­
dusze dla dopomożenia Francji 1 Wio 
chom przed uchwalą Kongresu w 
sprawie tymczasowego projektu po­
mocy oraz przed uchwałą, w sprawie 
stałego projektu pomocy. Mogą się 
również pocieszyć 1 tym, że ceny 
pszenicy osiągnęły na giełdzie w Chi­
cago — dzięki trwającym od czerw­
ca planowym rozmowom o „pla­
nie" — rekordową cenę 3 dolarów za 
buszcl... A na dokładkę mogą się je. 
szcze pokrzepić warunkami, od któ­
rych Kongres USA — wg. przewi­
dywań „New York Times" — uza­
leżni pomoc. Pierwszy z nich brzmi: 
„Wyrzeczenie cię wszelkich ekspery­

mentów polityczno - gospodarczych, 
sprzecznych z systemem amerykań­
skim".

Nie oznacza to, aby pewne koła a- 
merykańskie przeciwne były w ogóle 
eksperymentom. Wręcz odwrotnie. P. 
Foster Dulles np. zaleca wprowadze­
nie „tymczasowego Komitetu ONZ“— 
grożącego rozbiciem ONZ — jako 
ciekawy i pożyteczny „eksperyment“.

Nie ma również racji p. Kisiel z 
„Tygodnika Powszechnego" (porów­
naj przytoczony na wstępie cytat). 
Nawet w USA poważnie mówią o 
planowaniu, nie licząc już planu pla­
nów tj. „planu Marshalla".

Oto w związku z nieustającą z wyż 
ką cen i niedwuznacznie już zainau­
gurowanym w USA kryzysem gospo­
darczym, senator R. F. Flanders

Ta karykatura polityczna, zamiesz 
czona we francuskim tygodniku „Une 
Semaine dans le Monde, charakte­
ryzuje doskonale kapitulanckie na­
stroje mieszczaństwa francuskiego.

Skarb państwa, znakomicie pusty, 
tonie, a znajdujący się na nim pre­
mier Ramadier („socjalista“) i min. 
skarbu Schumman (chrześc. - demo­
kratyczna partia MRP) przesyłają roz 
paczliwe znaki: SOS (sygnał tonących 
statków), przy czym dwukrotnie prze 
kreślone litery „S“ oznaczają dolary, 
a literę „Q“ stanowi moneta franko­
wa

Jesień jest doskonalą porą do uzu* 
pełnienia zbiorów botanicznych w 
albumach szkolnych. Dobry przykład 
swoim koleżankom i kolegom dają 
zapalone kolekcjonerki kolorowych 
liści, uwiecznione przez naszego fota 
reportera, .

Wynalazki robotników i inżynierów
przyniosły miliony oszczędności

Dzięki pomysłowości polskich ro­
botników i inżynierów przemysł nasz 
zaoszczędza w dalszym ciągu duże 
sumy. Ostatnio w zakładach cera­
micznych „Polanka z inicjatywy 
kierownika ruchu Nowaka i dozor­
cy produkcji Gardyrały, zaczęto uży-

CZECHOSŁOWACKI TRANZYT
przez porty polskie

Wzmożenie tranzytu czechosłowac­
kiego drogą morską rokuje pomyśl­
ne widoki. Polskie Linie Żeglugowe 
nawiązały przez swoje przedstawi­
cielstwa w Pradze kontakt z impor­
terami i ‘ ‘ ‘
którzy pragną polskim tranzytem

eksporterami czeskimi,

morskim posyłać stałe transporty 
wartościowej drobnicy.

W eksporcie wchodzą w grę wy­
roby żelazne i tekstylne, a w im­
porcie skóra i garbniki, bawełna i 
wełna, chemikalia i t. p. Ostatnio 
np. Polskie Linie Żeglugowe spro­
wadziły dla Czechosłowacji poważną 
partię skór z Południowej Ameryki.

wać do podsypki zamiast pfeśfFtf 
przesiewanego popiołu, co przynio­
sło wielotysięczne oszczędności.

Robotnicy Zjedn. Fabryk Cemen­
tu zaczęli produkować sami stalowa 
klamerki do łączenia pasów trans­
misyjnych. Koszt klamerki wyproś 
dukowanej w kraju wynosi 12 gr- 
sprowadzonej z Czechosłowacji — 
2 zł. Roczne oszczędności — 10 mi-« 
lionów zł. Wynalazek robotnika 
Oleksiewicza zapobiegający wyłamy­
waniu zębów w zębatce 1 pomysły 
Brycha, Cimały i Pierzcha przynio­
są równiezf znaczne oszczędności.

Dzięki wynalazkowi inż. Waligór­
skiego i Zajezierskiego przy pro­
dukcji smaru do lokomotyw moż­
na obecnie zmniejszyć załogę robot­
ników do jednej trzeciej, a ilość od­
padków zmniejszyła się o 60 proc«

wpadł na prostą i genialną myśl (ge­
nialne myśli są zawsze proste). Sen. 
Flanders proponuje mianowicie pla­
nową „rezygnację z zasady pełnego 
zatrudnienia" 1 planowe „tworzenie 
rezerwy bezrobotnych", a to w tym 
celu, by potok „wszelkich dóbr ziem­
skich" był racjonalniej dzielony. Sen. 
Flanders uważa bowiem, że „rezerwa 
bezrobotnych“ znakomicie wpłynie na 
automatyczne niejako regulowanie 
„wzajemnego stosunku płac i cen".

Odkrycie sen. Flandersa bezintere­
sownie przekazujemy „Tygodnikowi 
Powszechnemu“ jako temat godny za 
interesowania...

WSZYSTKO
CO SIĘ ZACZYNA NA „DE“

Przejdźmy jednak do szczęśliwej 
Europy.

We Francji p. Ramadier grozi u- 
życlem wojska przeciw strajkującym 
pracownikom paryskiego „Metra“. 
Natomiast z obozów dla internowa­
nych milicjantów Damand‘a (czynni 
kollaboracjoniścl hitlerowscy, morder 
cy patriotów francuskich) w Noe 
1 Carrere (k. Tuluzy) uciekają „w 
tajemniczych okolicznościach" dzie­
siątki tych miłych skądinąd chłop­
ców.

W Niemczech...
Czy znacie państwo anegdotę o mat 

ce nieznośnego dziecka. Otóż owa 
matka przyszła do wychowawcy 
szkolnego z następującą prośbą: „Pa­
nie profesorze, wiem, że mój syn 
jest bardzo... nerwowy. Toteż ilekroć 
zechce go pan ukarać, bardzo pro­
szę spoliczkować siedzącego obok 
niego ucznia“.

Tę anegdotę przypomina dokładnie 
demontaż niemieckich fabryk, które­
go plan ogłosiły władze anglosaskie.

W umowie zawartej na wiosnę ub. 
roku ustalono, że w obydwu strefach 
anglosaskich podlega demontażowi na 
cele reparacyjne (tj. na odszkodo­
wanie dla ofiar Niemiec) 1.638 za­
kładów przemysłowych. Cyfrę tę wła­
dzę anglosaski» zredukowały gamo.

wolnie do 682 (tj. do 42 proc.), roz­
pływając się przy tym w przepro­
szeniach pod adresem... nerwowego 
dziecka.

Najkapitalnlejsze, że demontażowi 
podlegają głównie zakłady tak groź­
ne dla pokoju, jak np. fabryki my­
dła... Tylko ludzie złośliwi mogą do­
patrywać się w tym chęci pozbycia 
się konkurencji niemieckiej ze stro­
ny przemysłu amerykańskiego czy 
angielskiego.

Poza tym jednak wszystko układa 
się jak najlepiej. W Hamburgu 
i Szlezwlgu władze brytyjskie prze­
prowadziły masową ankietę. 60 proc. 
Niemców wypowiedziało opinię, że 
narodowy socjalizm był „dobrą ideą, 
tylko źle zrealizowaną“. Z winy nie 
fuehrera lecz otoczenia a zwłaszcza 
Ribbentropa. Zaledwie 36 proc, skla- 
nlało się raczej do przeciwnego zda­
nia, a 4 proc, jest jeszcze wciąż nie­
zdecydowanych...

Mój Boże, nie jestem skłonny do 
mistycyzmu. Ale czyście państwo za­
uważyli ciekawe zjawisko: wszystko, 
co w zachodnich Niemczech doko­
nywane jest pod nazwą zaczyrającą 
się na „DE" — np. „DE-mokratyza- 
cja“, „DE-mllitaryzacja", „DE-nazy 
flkacja“, a teraz „DE-montaż“ — 
jest właśnie... do pierwszej litery tych 
pięknych zabiegów?

GŁOWA DO GÓRY
Drogi Czytelniku! Już słyszę, jak 

soczyście klniesz tę „politykę na we­
soło“. Zwróć jednak uwagę na za­
strzeżenie: „w miarę możliwości". 
Ponadto, wierz mi, mimo wszystko — 
nie jest źle.

Nie jest źle — mimo wysiłków 
podżegaczy wojennych. Nie jest źle— 
mimo obłędu, w jaki świat dzisiej­
szy, zdolny dzięki postępowi techni­
ki zapewnić dobrobyt całej ludzkości, 
usiłują wtrącić kapłani kapitalizmu.

Nie jest źle — mimo kłamstw, któ 
ryml cl panowie zasypują świat.

Oto drobny 1 niewinny ich (tj. 
kłamstw) przykład. Prasa amerykań.

ska oskarżyła polską Linię Gdynia —* 
Ameryka, że świętokradczo i „komu, 
nistycznie" zamalowała krzyż na ha­
bicie jezuity Possevina, figurującego 
na kopii obrazu Matejki „Batory pod 
Pskowem“, znajdującego się na po­
kładzie statku „Batory". Informacja ta 
jest całkowicie prawdziwa^ z wyjąt­
kiem jednego szczegółu: na szatach 
zakonnych jezuity Possevina — nawet 
na oryginale Matejki — krzyż jako 
żywo nigdy nie widniał.

Inny jeszcze drobniejszy 1 nlewln- 
nlejszy przykład: oskarża się Polskę 
o to, że się schowała za „żelazną 
kurtynę", że ogranicza swój handel 
wyłącznie do ZSRR. A oto p. Lucy 
Bowie w Londynie, odbierając na 
kartki przysługujące jej jajko otrzy­
muje drugie drewniane, pięknie oz do«, 
bione z napisem: „Oto jestem 30-mi- 
lionowe jajko z Polski“ — a wraa 
z tym lalkę w polskim stroju oraa 
premię w postaci 360 jajek niemało, 
wanych, ale z oryginalnie jadalnymi 
żółtkiem w środku. Co sądzi dziś p. 
Lucy Bowie z Londynu o „żelaznej 
kurtynie“, oddzielającej Polskę?

Więc widzisz, chociażby na tyni 
drobnym przykładzie, że nie jest żle«

Gdybyś jednak miał jeszcze jakie­
kolwiek wątpliwości, zwróć uwagę na 
pewien znamienny objaw. W ciągu 
kończącego się szczęśliwie tygodnia 
jedno z najpoczytniejszych pism war 
szawskich, powodowane szlachetnym 
pragnieniem zwalczania „obskuran­
tyzmu“, czterokrotnie zamieściło na 
pierwszej stronie obszerne wiadomo, 
ścl o „duchach na Żoliborzu“, o la­
tającej cebuli, latającej marchwi, la. 
tających buraczkach oraz oo innych 
tajnikach „metapsychicznych“. Czy 
nie świadczy to najlepiej, że nic zno­
wu nie dzieje się w świecie tak nad­
zwyczajnego, a z pewnością —■ nią 
złego ?

Więc głowa do góry.
Choćby w nią miała trafić niewln. 

na — w porównaniu z bombą ato­
mową — żoliborska „latająca Gebu« 
la**-



Teraźniejszość i przyszłość i Pod znakiem |ednolitego frontu

manifestacja
ziemi warmińsko-mazurskiej

•w trzeźwej ocenie cyfr i faktów
zachęca nas do pracy i wytrwałości 

W obecnym przejściowym okresie powojennm województwo ' dalS^
» -- — ’’ - |zagospodarowaniu wsi.

i UDERZAJĄCE DYSPROPORCJE
Posługując się szeregiem map 

cyfr, referent wykazuje nierówno- 
mierność zasiedlenia poszczególnych 
powiatów województwa i uderzają­
cą dysproporcję między zaludnie­
niem powiatów, a ilością posiadane 
go przez nie żywego inwentarza 

Dziwnym może się wydawać, że _____ ___ ___ _
taki np. pow, olsztyński, jeden z na.i ścia, w pierwszym rzędzie wykorzy* 
gęściej zaludnionych powiatów wc- stując krowy.

jjale-.y również rozwiać dość roz­
powszechnione na wsi uprzedzenia 

musi 
stację

skie jest jedną z najbardziej zacofanych' dzielnic w Polsce. Nie znaćzy 
fń wszakże, aby miało nią pozostać ną przyszłość.

Brak nam wprawdzie warunków dla rozwoju t. zw. ciężkiego prze­
mysłu, nie mniej jednak położenie geograficzne i własne nasze bogactwa 
naturalne otwierają szerokie możliwości rozwoju gospodarczego, które­
go pierwsze słabe przebłyski obserwujemy już obecnie.

i

Wielkabratnich partii robotniczych

I tak’ po zaspokojeniu wszystkich 
miejscowych potrzeb możemy już 
dziś wywieźć ok. 50-000 ton siana, 
co przy obecnej cenie 600 zł za metr 
przedstawia wartość 300 milionów 
zL Już obecnie możemy wyekspor- 

' tować nie mniej 130.000 ton ziem* 
niakÓw, co reprezentuje wartość 
około 800 mil. zł.
NA WŁASNEJ DRODZE

Rolnictwo, nastawione na gespo* 
darkę hodowlaną, co zresztą zawsze 
dyktowały mu lokalne warunki na* 
turalne pozostanie i nadal główną 
podstawą dobrobytu województwa 
i da możność wznieść się ekonomicz­
nie ponad przeciętny poziom Innych 
dzielnic Polski.

Jest to pogląd wicewojewody B- 
- Korolewicźą = WUamowśkiego, wy* 

jęty z'jego referatu, wygłoszonego 
na” odbytym świeżo zjeździć staros* 
tów i inspektorów samorządowycn 
w Olsztynie.

Warto zbadać 
tę sprawę

Sprawa wypadków samochodos 
'«rych nie schodzi ze szpalt prasy 
w Polsce. I my, niestety, nie jesteś­
my wolni tej troski, i my musi* 
any raz Pi* ra,z alarmować opinię 
publiczną karygodnym niszczyciel* 
stwem mienia» przeważnie pubiicz* 
nęgo.-

Jako główne przyczyny nazbyt juz 
Ocznych wypadków wysuwa się 
przeważnie dwa momenty; niedo- 
szkolenie kierowców i nadużywanie 
prze» nich alkoholu.

Ale oto wydaje się, że możnaby 
do bukietu przyczyn dodać jeden 
jeszcze kwiatuszek, .który wartoby 
j należałoby nawet zbadać z bliska.

Redakcję naszą odwiedziło wiaś* 
nie grono kierowców olsztyńskich, 
którzy w rozmowie z nami wysunęli 
nowy zupełnie aspekt sprawy*, zresz­
tą w pełni doceniając i inne stawia* 
ne powszechnie kierowcom zarzuty.

Od rozmówców naszych dowiadu* 
jęmy się, że w Olsztynie istnieje 
jakoby szeroko stosowany przez 
kierowników, a «awet wyższych 
urzędników poszczególnych insty* 
Łucji zwyczaj odsuwania od kierow­
nicy zawodowego kierowcy, aby sa* 
memu użyć sportu prowadzenia 
wozu.

Zdarza się, że taki „amator“ 
(przeważnie zresztą nieposiadający 
prawa jazdy) prowadzi wóz umie* 
jętnie be$ narażania go na istotne 
niebezpieczeństwo, ale bywa też. że 

' służbowy wóz staje się obiektem 
nauki jazdy, prowadzonej z wielką 
lekkomyślnością, na ruchliwej nieraz 
szosie.

Kierowcy zawodowi skarżą sie, że 
często bywają w sytuacji nader 
przykrej, praktycznie nie mogąc 
odmówić „przyjemności" swoim 
zwierzchnikom, a ponosząc równo­
cześnie pełną odpowiedzialność za 

-lich lekkomyślność i brak umiejęt­
ności.

Ze swojej strony faktów tych nie 
mamy zamiaru generalizować, wy* 
da je nam się jednak, że istotnie zda» 
rzaią się na naszym terenie.

Dlatego też sygnalizujemy tó zja* 
wisko, uważając, że niezależnie od 
jego rozmiarów należałoby zlikwi­
dować je całkowicie.

A właściwa droga do likwidacji — 
to wzmożenie kontroli na szosach 
i bezwzględne, surowe karanie pro* 
wadzących samochody bez prawa 
jazdy.,

Głos« poważnych, doświadczo­
nych kierowców zawodowych nie 
wolno zlekceważyć. Wł. M.

Referat, na który powołujemy się» 
jest owócem długotrwałych obser* i 
wacji i prac wielu ludzi, które po­
zwoliły autorowi starannie rozpra­
cować szereg naczelnych zagadnień 
naszego województwa w formie o- 
statecznych ustaleń i wyciągnąć z 
nich wnioski.

Po przeszło dwu latach badania 
terenu mamy przed oczyma dość 
wierny obraz rzeczywistości, świa* 
dom i jesteśmy swoich dróg rozwo­
jowych i wibmy, czego nam brak.
NIE JESTEŚMY BIEDNI

Na kanwie tych rozważań kształ­
tować się będą formy naszej przy­
szłości gospodarczej na bliższą i dal 
szą metę. Jej zasadnicze elementy 
to są: ziemia z dużą ilością łąk i. 
pastwisk, dalej lasy i jeziora rybne, 
następnie torf, glina i wreszcie tu­
rystyka.

Mając to . wszystko, nie łnówiąc 
już o bliskości wybrzeża morskiego, 
jesteśmy bogatsi od niejednego z 
województw Polski centralnej.

— Ambicją naszą jest — mówi 
referent — aby żaden artykuł nie 
wyszedł od nas w stanie surowca.

A więc na razie kroimy na0" erze 
mysł wojewódzki w ramach zakre­
ślonych ambicją przerobienia włas­
nych surowców.

Stwierdzając duże pośtępy w od­
budowie i poważne osiągnięcia w 
zagospodarowaniu, mówca radzi nie 
oglądać się zbytnio na kredyty, któ­
re nadal będą niewspółmierne do 
naszych potrzeb,
NASZ KAPITAŁ

Największym naszym kapitałem 
jest przede wszystkim człowiek ’. 
jego praca. Naszym najpilniejszym 
zadaniem jest uaktywnić człowieka 
i uspołecznić go. Od jego energii w 
pierwszym rzędzie zależy tempo od­
budowy gospodarczej kraju. A trze* 
ba pamiętać, że od rozwiązania te*

PPS i PPR
odbyła się w Olsztynie

Wczoraj przed godz. 10 mieszkań­
cy Olsztyna obserwowali kilkuty* 
sieczny aktyw obydwu olsztyńskich 
komitetów PPR i PPS, który w dłu­
gich szeregach z sztandarami i tran* 
sparentami na czele podążał pieszo, 
bądź specjalnie zmobilizowanym ta 
borem samochodowym' na dziedzi­
niec koszarowy Woj. Urzędu WF 
i PW.

U wrót hali ^sportowej- przyby­
szów witał olbrzymi transpareni 
z napisem: „Niech żyje jednolity 
front proletariatu-“.

Las masztów sztandarowych czer­
wienił się po obu stronach wnętrza 
odświętnie przystrojonej hali. Tran­
sparenty zdobiły boczne ściany, 
z purpurowego tła lśnił Orzeł Biały 
i widniały portrety przywódców obu 
bratnich partii robotniczych: J. Cy­
rankiewicza i W. Gomułki.

Na podium czytamy transparent: 
„Niech żyją partie Bloku Demokra­
tycznego“.

W pierwszych szeregach stanęły czych i hymnu państwowego odśpie* 
poczty sztandarowe wojewódzkich wano przy, akompaniamencie orkie* 
i miejskich komitetów PPS i PPR, stry Rotę, (jd.)

Przypomina przy tym oświadczę* Trudności lokalowe
p ministra Minna HÄn, Ä Ä W

1 hamująco na stan zagospodarowani4 
odłogów.

W statniej akcji siewnej, dzięki 
( wysiłkowi czynników administracyj 
nych i samorządowych, najlepsze 
wyniki, osiągnęły powiaty:, Szczyt­
no, Lidzbark, Górowo, Nidzica i Wę­
gorzewo, najsłabsze — Braniewo, 
Bartoszyce, Olsztyn i Kętrzyn.
PERSPEKTYWY 
NA PRZYSZŁOŚĆ

Nawiązując do zagadnienia siły 
pociągowej w rolnictwie, mówca 
przestrzega przed zbytnim optymiz­
mem w rachubach na uzyskanie do­
statecznej ilości koni już w niedale* 

! kim czasie.
' Musimy szukać innych dróg wyj-

a blisko czterotyslęczna rzesza człon* 
ków partii szczelnie wypełniła halę.

Zebranie zagaił ob. Krajewski, ■ 
proponując na przewodniczącego 
I sekretarza KM PPR ob. Ćwieka, 
który powołał prezydium, składają* 
ce się z kieibwników wojewódzkich 
•i k miejskich komitetów PPS i PPR.

Dwugodzinny referat na temat 
sytuacji międzynarodowej i aktual* 
nych zadań’ polskiej klasy robotni* 
eęj ’ wygłosił I sekretarz KW PPR 
ob. R. Kalinowski.

O jednolitym froncie robotniczym 
mówił następnie przewodniczący 
WK PPS ob. T. Koral * Krzysztof.

Przewodnie myśli obydwu refera* 
tów, którym towarzyszyły 
styczne oklaski słuchaczy, 
w numerze jutrzejszym.

Z prawa głosu skorzystał
sekretarz gen. wojęw. zarządu SL 
ob. • Tomczyk, który podkreślił zwy* 
cięstwo prawdy w masach wiejskie­
go ludu polskiego, który w oparciu 
o sojusz robotniczo * chłopski staje 
do walki o Polskę ludu pracującego 
i pokój światowy.

Po odegraniu hymnów robotni-

entuzja* 
podamy

również

z powództwa, stoi w zagospodarować i
niu na szarym końcu. Dzieje się to
wskutek tego, że powiat ten pos:a- §o“traktorów? Każda" gmina 
da stosunkowo najmniejszą uo<c ży­
wego inwentarza.

Wyrównanie tydh różnic będzie , 
zadahiem administracji ogólnej i

mieć w przyszłości swoją
i traktorową.

Kończąc swe przemówienie, wice;
zdoanicm aammisiracji ogomtj i wojewoda stwierdza, że rok przysz* 
Mtoszą przyfzłotó Y ™ Vy przejdzie pod zAakiem UaktyWs 
onzszą przysziosc. '. , 1 nienia gospodarczego naszego woje*

Ścisłe obliczenia wydajności pra- wództwa
cy konia na roli w poszczególnych Prwnnmina nnv fvm ’cy konia na roli w poszczególnych 
powiatach wykazują również dele* 
ko sięgające różnice. Gdy w niektó­
rych powiatach na 1 'konia przy pa* 
da ponad 4 ha wykonanych orek, 
W innych cyfra ta nie osiąga i 3 ha 
na konia.

Używanie siły pociągowej koni 
różnych celów nierolniczych wpływa

nie ministra Minca, który zapowie* 
dział, że w r. 1948 województwo na* 
sze będzie traktowane, jako stan* 
dartowe na równi z woj. Szczeciń­
skim, co otwiera przed nami wiel* 
kie możliwości i powinno nas tym 
bardziej zachęcić do. pracy j_ wy­
trwałości. (1.)

Zw. Samopomocy Chłopskiej
w Olsztynie

Wiele setek, a może i tysięcy ro* 
dżin i sporo instytucji w Olsztynie

I walczy heroicznie o dach nad gto*

Z upoważnienia Jego Magnificencji...
NOWY ROK AKADEMICKI 
ogłaszam jako otwarty 
Uroczysta inauguracja
na Studium Prawno-Administracyjnym

■ wą. napróżno od szeregu miesięcy 
(S; wyczekując na przychylną decyzję 

władz kwaterunkowych i - przydział 
t lokalu.

Typowym przykładem powstałe« 
go na tym tle współzawodnictwa 
jest sprawa lokalowa miejscowego 
zarządu Zw. Sam. Chłopskiej któ­
rego agendy mieszczą się obecnie w 
trzech mniej lub bardziej oddało* 
nych od siebie punktach miasta, co 
ogromnie komplikuje i utrudnia pra 
cę-tej tak potrzebnej 
tucji społecznej.

Największy z tych 
znajduje się przy ul.

1 to niewielki budynek __ _ __
jach. Już w kwietniu jednak ub. 
roku Wydział Kwaterunkowy przy* 
znał go Komitetowi Wojewódzkie­
mu Stronnictwa Demokratycznego.

Stronnictwo to oczywiście upomi 
na się energicznie o zwrot pomiesz* 
ezenia, do którego ma bezsporne 
prawo, a zarząd Sam. Chłopskiej z 
braku innego odpowiedniego loka* 
lu zwleka z przeprowadzką, bowiem 
przyznany Samopomocy Chłopskiej 
gmach koszarowy- per. WOB-ie- przy 
Al. Wojska Polskiego wymaga kas 
pitalnego remontu, którego koszty 
wynoszą ok. 2 mil. zł. Tymczasem 
instytucja żadnych kredytów na ten 
cel nie posiada.

uiiauyJ Po w*elu dcliberacjach stanęło na 
kulacja studentów na roi! 1947/48^'tym’ że S’D- ‘godzi si^ na Wmczaso* 
podczas gdy chór akademicki śp:e*. pozostawienie zarządu Sam. 
wał radosne Gaudeamus.

Wspólne odśpiewanie Hymnu Na 
rodowego zakończyło tę niecodzien

(ja)

• • *

dla wsi insty*

trzech lokali 
Kajki 6. Jest 
o kilku poko»z upoważnienia Jego Magnificencji, 

obecnego tutaj prorektora Uniwer* 
sytetu M. Kopernika ogłaszam jako 
otwarty — quod felix faustium for­
tuna fortunatumque sit".

......... . .. ..................__ _______ _ _______ ___ ________ Po przemówieniu dyrektora mgr. 
Rady Narodowej na ratuszu odbyła sie uroczysta inauguracja roku Palamarczyka delegacja mło*

1 oziezy akademickiej ofiarowała ko­
sze kwiatów wraz z podziękowania 

niae uczcili wszyscy minutową ci*1 wiceministrowi Dubielowi, gro­
sza pamięć zmarłego wiceministra n;u Profesorskiemu Uniwersytetu M. 
Ziem Odzyskanych Władysława Czaj Kopernika i swemu dyrektorowi, po 
.kowskiego'; k^ramu- .-gtudium ar. -Kardl Koranyi wy*
tyńskie zawdzięcza swe powstanie, 

mgr. M. Palamarczyk, zdając spra* 50*leciu XX=go wieku .
wozdarde z działalności Studium I - - - - 
Prawno * Administracyjnego w Ol­
sztynie za rok 1946/47 w nawiązaniu 
do pierwszych trudności i kłopotów, 
uwieńczonych decyzją ministra O* 
światy z dn. 5 października 1946 r- 
mocą której został upoważniony re*; 
ktor Uniwersytetu Toruńskiego ao ___
powołania do życia Studium Praw* ną uroczystość 
no s Administracyjnego w OJszty* , - 
nie. ll_ . _

Przemówienie swoje i______
dyr. Palamarczyk stwierdzeniem, że juf Członkiem
podczas całej dotychczasowej dzia­
łalności Studium spotykało się z ży 
ezliwą opieką i gorąca pomocą Mi* 
nistetstwa Ziem Odzyskanych, .Mini­
sterstwa Oświaty, prezydium WRN, 
Miejskiej Rady Narodowej, Żarz. 
Miejskiego i innych i złożył podzię­
kowanie na ręce obecnych przedsta­
wicieli.

...„Nowy rok akademicki 1947/48

W wypełnionej po brzegi młodzieżą studencką j gośćmi sali Miejskiej

akademickiego na Studium Prawno-Administracyjnym w Olsztynie.
Uroczystość zaszczycili swoją’ obec 

r-ością. przybyli specjalnie z War­
szawy: wiceminister Dubiel, wicem! 

.......... ........ ............. hister.Widy Wicski. i,.dyr 
go problemu zależy nastaw.eńie, Tuńczyk, pozą tym przedstawiciele 
psychiczne człowieka............................ | władz toruńskiego Uniwersytetu ltm.
- Mówca notuje duży skok w zalud-' M, Kopernika w osobach prorektora 
niemu województwa. Na dzień I go i prof. dr, Koranyi’ego, dziekana 
stycznia tego roku mieliśmy S^.OOC wydz. prawno * ekonomicznego prof, 
ludzi bez Niemców. obecn;e — dr. Wł. Namysłowskiego, dziekana 
,528.000. Przybyło więc około 120.000 prof. M. Wyszyńskiego, prof. W.

Hejnosza i prof. dr. St. Hoszowskie 
go, oraz przedstawiciele naszych 
władz z wojewodą mgr. W. Jaśkie­
wiczem na czele, przedstawiciele u* 
rzędów, instytucji, partii politycz­
nych i liczni sympatycy olsztyńskiej, 
wyższej uczelni.

Po -odśpiewaniu przez chór aka­
demicki pieśni Gaudę Mater Polo*

ludzi, a ludność województwa mi* 
mo ubytku Niemców wzrosła o 
80.000.

Z tego na urasta przypada 190.P00 
a na wieś 338.000 osób.

— W dzisiejszych stad’aeh osad* 
nictwa i uruchomienia naszego prze 
mysłu należy zatamować dor.ww 
ludności do miast i cały ruch skie*

Żłobek miejski
będzie rozszerzony
kosztem 500.000 zł.

Żłobek miejski przy ul. Okopo­
wej w Olsztynie, o którym pisali­
śmy obszerniej w swoim czasie zo­
stanie wydatnie poszerzony. W tym 
celu zajmie on cały budynek 2*pię*

PPS przystąpiła 
do weryfikacji 
swoich członków

W dniu 15' bm odbyło się pierw­
sze posiedzenie olsztyńskiej woje* 
wódzkiej komisji weryfikacyjnej 
PPS pod przewodnictwem posła Sta 
nisłąwa Grossa, pełnomocnika cen* 
tralnej komisji weryfikacyjnej na 
województwo olsztyńskie.

W dniu 16 bm. odbyła się o>dpra* 
wa pełnomocników powiatowych. 
Zasadniczy referat wygłosił pose* 
Gross. (s)

DWA PORANKI MUZYCZNE
SUKCES ORKIESTRY SYMFONICZNEJ

RECITAL CHOPINOWSKI GERTRUDY KONATKOWSKIEJ
Nareszcie rozpoczął się sezon kon* 

certowy. Mimo wszelkich narzekań 
na trudną sytuację koncertową w 
Olsztynie, na publiczność, na niemu* 
zykalność społeczeństwa i t. d. prze 
cięż bardzo wielu z nas stęskniło się 
już za dobrą, żywą muzyką.

$

tylkotrowy (dotychczas zajmował 
jedno piętro). ’ »

Znajdujące się na parterze przed 
szkole miejskie zostanie przeniesie* 
ne do specjalnego budynku murowa 
nego. położonego w ogrodzie tej po 
sesji. •

Budynek ten wymaga jednak kapi 
talnego remontu, który zostanie wy 
konany przez wydział techniczny 
Zarządu Miejskiego w najbliższym 
czasie. «

Jak sie dowiadujemy na cel ten 
Wydział Opieki Społecznej Zarządu 
Miejskiego otrzyma dotacje: 300 ty 
sćęcy złotych z Wojewódzkiego Wy* 
działu Zdrowia i 200 tysięcy zło* 
tych z Wojewódzkiego Wydziału O 
pieki Społecznej.

Kosztem zatem pół miliona zło* 
tych zostanie rozbudowany żłobek 
miejski, w którym pracujące matki 
mogą pozostawiać swe pociechy na 
czas swojej pracy pod opieką ruty* 
nowanych pielęgniarek. (s.g.)

nej (w układzie Müncheimera na 
orkiestrę), czy precyzyjnego rytmicz­
nie Marsza Jaworzyńskiego Panuf­
nika stało naprawdę na poziomie.

Ogólny entuzjazm wywołała Fan­
tazja . Góralska Żaka, efektowna 
i interesująco zinstrumentowana.

Z prawdziwym wzruszeniem kon­
statujemy, że Olsztyn posiada wła­
sną orkiestrę (niestety, jak nas in- 
formują członkowie orkiestry, jest 
ona wciąż bezpańska i przez nikogc 
niesubsydiowana), a dyr. Dąbrow­
skiemu, który jest duszą każdej do­
brej „sprawy" muzycznej, należy się 
najserdeczniejsze podziękowanie i ży- 

, czenią dalszych sukcesów.
Pierwszy^ poranek poświęcony zo-' Solistką poranku była Karolina 

stał Moniuszce i współczesnym kom- ~ ’ ' •
pozytorom polskim. Orkiestra nasza 
jest już prawdziwą małą symfonicz* 
ną orkiestrą, posiada pełny kwintet, 
smyczkowy i najpotrzebniejszą - ob­
sadę dętych instrumentów.

W zespole gra wielu bardzo dob* 
rych instrumentalistów, a poza tym 
zapał i doświadczenie muzyczne dy* 
rygenta prof. Dąbrowskiego sprawi­
ły, że wykonanie zarówno trudnego 
dla smyczków Mazura z „Halki", 
czy Fantazji ze „Strasznego Dwo-

towego OKZZ, które, doceniając 
znaczenie upowszechnienia muzyki, 
uprawiają dobrą i słuszną propa­
gandę na rzecz poranków wśród 
rzesz związkowych. Organizatorom 
progratmu należy się jednak rów- 

.... ... ; njeż słowo prawdziwego uznania
Udajejny się przeto z zaciekawię* za piękny i doskonale ułożony pro* 

niem do Teatru im. St. Jaracza na gräm.
godz. 12 i... okazu’e się — za póź* 
no. Masa publiczności w ogonku

* przy kasie — zjawisko nieznane do­
tychczas w Olsztynie na koncertach. 
Nie na tym zresztą kończy się nasze 
zdziwienie.

Obydwa poranki muzyczne (w nie­
dzielę 12=go b. m, i w dniu wczoraj­
szym) bezspornie „chwyciły" j „roz* 
grzały" naszą publiczność, i niewąt­
pliwie staną się, a nawet już stały 
się jedną z najmilszych kultural­
nych imprez.

D;?żą sasługę należy- przypisać

Safri, śpiewaczka operowa z Krako­
wa. obdarzona efektownym o dużej 
skali głosem (sopran dramatyczny) 
Artystka wykoriała w I-ej Moniusz­
kowskiej części koncertu popularne 
arie z „Halki" (Gdyby rannym słoń* 
kiem) i z „Hrabiny", a w II*ej czę* 
ści arie i pieśni Różyckiego, Jotejk 
i Nowowiejskiego.

Drugi poranek poświęcony był w 
całości utworom nieśmiertelnego 
Fryderyka Chopina w wykonaniu 
słynnej pianistki poznańskiej Ger­
trudy KcmtlwwfcM

__ ____ ,__ u_ prelekcję na temat: „Przemia 
następnie przemówił dyr. Studium ny ustrojowe i społeczne w pierw* ___ T.ir_______________ 1 . S?Vm wioln,“

Z kolei mgr. Palamarczyk odczy* 
tał uroczyste ślubowanie akademie* 
kie i nastąpiła symboliczna imatry*

zakończył ICzy |esfeś RTPD?
zentem. że luż członkiem M ■

i Chłopskiej w jej lokaltf, o ile opróż 
' ni on dla Stronnictwa pierwsze 
piętro.

Z drugiej strony Stronnictwo Lu 
| dowe odstąpi- również Sam. Chłop* 
I skiej część swego lokalu przy ul. 
Kościuszki. W tym stanie rzeczy a- 
gendy Sam. Chłopskiej byłyby roz* 

I rzucone po mieście w czterech róża 
. nych punktach. (il)

' Sylwetki olsztyńskie

KOBIETA Z WAGĄ 
utrzymuje całą rodzinę r Rozpoczęła swą żmudną 

u j 1 okazuje (wiatr, słota, mróz

e

jak Się
— zaw 

. ....... / wa»
dzę jeszcze podczas okupaci, kiedy 
po powrocie kontuzjowanego mę2a 
musiała wziąć się do pracy jako 
jedyna żywicielka rodziny.

Po wyzwoleniu dzielna kobieta 
osiedliła sie w Olsztynie, nie porzu» 
cając jednak swego zawodu, — któ 
ry jest głównym źródem utrzymania 
całej rodziny^

— Można byłoby z tego żyć — 
mówi kobiecina z uśmiechem — tyl 
ko najgorzej, że to nie jest ,Jkó& 
do* zjedzenia“, j dlatego klientów 
mam niewielu. (z.)

T/'iXi u -3 • * - •* i 1 widii, biDŁS-, mroźKtoz z przechodniów me zwrccio sze na posterunku) pracę przy 
uwagi na ruską szczuplutką kobie* ------- _ . .
tę prawie niewidoczną spoza du* 
żej. lekarskiej wagi, wystawionej 
codziennie dla użytku publicznego 
na rogu ul. 1 Maja i Mrongowiu- 
sza.

Rozmawiamy z kobietą, która u- 
prawja ten z pozoru lekki sposób

Biblioteka Pedagogiczna
w Olsztynie

Do dorobku bibliotecznego i nasze» 
go okręgu zaliczyć należy również 
Centralną Bibliotekę Pedagogiczną 
w Olsztynie.

Z biblioteki korzystać mogą na* 
uczyciele czynni, odbywający studia 
opracowujący referaty na konferen . .. ___ _____
cje re-onowe lub do czasopism pe= obecnie do gimnazjum krawiec 
dagogicznych, oraz nauczyciele nie k*ego. _________
kwalifikowani, dokształcający się.

Nauczycielom mieszkającym poza 
Olsztynem biblioteka wysyła książ­
ki na wskazany adres.

Centralna Biblioteka Pedagogicz­
na mieści się w lokalu Liceum, Pe* 
dagogicznego • w Olsztynie. (ja)

wystawionej

.. ,,3 »^44 .a U WiUU SpOSUD I
zarobkowania. Okazuje się, że ma! 
na utrzymaniu męża, inwalidę kamj 
panii polsko « niemieckiej 1939 r. i 
czternastoletnią córeczkę, uczęszcza

Dzień Olsztyna

Program zawierał popularne, naj* 
bardziej łubiane utwory, jak Fan­
tazja f moll, Scherzo h moll (z ko* 
!?dą), polonez fis moll i szereg drob­
niejszych form: etiudy, mazurki, 
walce i nokturny.

Słuchaliśmy całego programu Ko- 
Matkowskiej z największą satysfak­
cją. Była to niewątpliwie uczta ar* 
‘ystyczna wysokiej klasy.
Grę Konatkowskiej cechuje precy* 
'.ja techniczna i wybitny „nerw" 
wirtuozowski. Pełne uroku walce 
mazurki, wykonane ze wspaniałym 

nacięciem, oraz polonez, wywołały 
burzę oklasków.

Na „bis" usłyszeliśmy- jeszcze 
^cossaise, etiudę c moll (rewolucyj­
ną) i polonez A dur. Przemiła ar­
tystka ujęła naszą publiczność i na 
długo pozostawi jak najlepsze 
wspomnienie.

Po koncercie słyszało się w okolicy 
laraczowego Teatru gorące dysku­
sje na temat Chopina, pianistów 
□raz różnych możliwości i niemoż­
liwości koncertowych w Olsztynie.

Brawo! O to właśnie chodzi, żeby 
problemy muzyczne stały się na­
prawdę problemami w stolicy ziemi 
WMMAND9 • mwurnkitj- AUsfro.

HOKUS ~ POKUS
Jeden z naszych Czy 

telników przedłożył 
Redakcji dwa pokwito 
wania pocztowe. z Kto 
rych wynika, że opia* 
ta za przesianie z Ol* 
sztyr.a * do Bydgoszczy 
zł 500 przekazem pocz 
towym wyniosła 17 bm 
— 15 zł, zaś następne 
go dnia tj. 18 bm. za 
tę samą sumę — 18 zł 
przy czym dp opłaty do 
szedł jeszcze 5-złoto* 
wy znaczek na budo­
wę centralnego gma­
chu Radia. *chiu Radia.

Dlaczego opłata za 
przekaz w przeciągu 
doby wzrosła o 3 zło* 
te? ,te?
BRAWO 
PANIENKI!

W dniu wczorajszym 
w godzinach rannych 
przy ul. 1 Maja byliś­
my świadkami nieco* 
dziennego wyczynu.

Oto z okazji zbiórki 
złomu młodzież, a wła 
ściwie 13 . 14 letnie 
panienki z naszych 
wkói stolefufy słom,

wywożąc go ręcznymi 
wózkami do miejsca 
zbiórki.

Wózki były udekoro­
wane specjalnym pla* 
katem.

Przechodnie z niekła 
maną sympatią przy» 
gladali się pracy mło* 
dzieży. (a)
O PRZYSTANEK 
TROLLEYBUSOWY

Mieszkańcy ulic 
Szrajbera, pi. Roose* 

' velta, Al. Niepodległo* 
ści, Orkana j Mochnac 
kiego proszą o przysta' 
nek trolleybusowy na 
zakręcie pi. Roosövel» 
ta u zbiegu tych pię* 
ciu ulic. (s,)
NA ODBUDOWĘ SPA

Słuchacze Studöum 
Prawno « Administra­
cyjnego zrzeszeni w 
politycznych drganiza* 
cjach młodzieżowych 
ZWM, Zw. Niezależnej 
Młodzieży Socjalistycz- 
nej i Zw. Młodzieży 
Dem. złożyli na odbu­
dowę Studium kwo?e 

ty»» atotreb, (ja)

NIEBEZPIECZNA 
8ZTABA.

Żelazna sztaba, za* 
Pewne resztka nieistnie 
jącej bramy tkwi po* 
Chylona obok domu Nr 
12 przy ul. 1 Maja.

Wobec słabego oświe 
tlenia ulic może łatwo 
spowodować kalectwo, 

(a.ł
NAROWERZYSTA 

CHODNIKU.
Wielokrotnie 

zywaliśmy na narce ro 
werzystów po chodni* 
kach. I znów memy do 
zanotowania fakt jaz* 
dy rowerzysty (Nr ro« 
weru 856) po chodni­
ku ul. Pieniężnego, (s>
ZAWALIDROGA

Na ul. Staromiej­
skiej, na wprost Stare 
go Ratusza rozkopano 
ulicę. Dół zabezpieczo* 
no wprawdzie barierą, 
lecz w godzinach zmro 
ku na ciemnej a wą* 
sklei ulicy bariera jest 
niewidoczna i może 
być przyczyna katastro 
«V.

Należałoby wywiesić
ovtraeHwczy« (a),

wska*



Sejmik spółdzielczy
dekonał przeglądu osiągnięć SPORT * SPORT * SPORT

członków 
okręgowe 
i partii

na terenie Warmii i Mazur
Powołano Radę Okręgową „Społem“

W sali kina „Polonia“ w Olsztynie odbyła się konferencja 
rad oddziałowych „Społem“ i delegatów na zgromadzenie 
z udziałem przedstawicieli WRN, urzędów, organizacji 
politycznych.

Konferencja była jak gdyby pierwszym., spółdzielczym sejmikiem 
gospodarczym i miała na celu omówienie szeregu zagadnień ’struktnr.al® 
nych i gospodarczych, spółdzielczości polskiej, ze szczególnym uwzględ® 
nieniejn* naszego terenu.
Na konferencję przybyli z War® 

szawy: pełnomocnik zarządu „Spo® 
łem" dyr. M. Niczman i wiceprezes 
zarządu głównego Zw. Samopomo® 
cy Chłopskiej ob. Sokół. -

Po zagajeniu przez delegata okrę 
gu „Społem“ ob. Koczonia przemó­
wił znany już na naszym terenie 
dyr. Niczman.

Dyr. Niczman mówił o zagadnie® 
niach ruchu spółdzielczego, ze szczę 
'gólnym uwzględnieniem zmian stru5 
kturalnych w spółdzielczości, jak: 
połączenie Banku Gospodarstwa __
Spółdzielczego^ Związku Rewizyjne® spółdzielczość (1 sklep spółdzielczy 

na 1 tys. mieszkańców), jeżeli cho* 
dzi natomiast o spółdzielnie bran® 
żowe, to punkt szczytowy już osiąg 
nęliśmyi

Prelegent podkreślił też specjal­
nie osiągnięcia spółdzielczości w 
dziedzinie rybołówstwa, torfiarstwa 
i zboru owoców leśnych w naszym 
województwie.

Ryby nasze uż do Warszawy
1 na Śląsk, toi Warszawy, Byd® 
goszczy i innych m:ast, a grzyby i 
czarne jagody aż do Szwajcarii i 
Ameryki.

Jeżeli chodzi o spółdzielczą go® 
spodarkę rybną, to przewyższyliśmy 
już osiągnięcia niemieckie na tym 
terenie. Niemcy łowili rocznie ok.
2 tys. ton ryb. a my złowiliśmy 2 
tys. ton w przeciągu 9 miesięcy, 
prowadząc równocześnie planową 
gospodarkę zarybieniową, którą 
Niemcy zaniedbywali.

Z kolei delegat zarządu „Społem“ 
dyr. Koczoń złożył sprawozdanie z

'powszechnych na gminne spółdziel® 
nie Samopomocy Chłopskiej.

Następnie .zabrał głos dyr. Zw. 
Ręwizyjnego ob. Pietrzak ® Pawłów».) 
ski, mówiąc o osiągnięciach spół­
dzielczości na terenie województwa 
olsztyńsk:ego od roku 1945 do chwi® 
li obecnej. Jak wynika z przemowie 
nia dyr. Pietrzaka posiadamy już 
na nhszym terenie ok. 400 spółdziel 
ni różnego typu,’ przy czym 1 sklep 

i spółdzielczy .przypada na 1.700 mie® 
| szkańców. czyli, że jesteśmy już 
. bliscy ideału, nakreślonego przez

gospodarki społemowskiej na tere* 
nie woj. olsztyńskiego za okres 2 lat. 
W sprawozdaniu tym uwidacznia 
się ogromny wzrost obrotów wszys.t 
kich placówek z równoczesnym 
zmniejszaniem się kosztów handlo­
wych i coraz lepszym zaopatrzen:em 
spółdzielni w terenie.

Na zakończenie przedstawiciel 
centrali „Społem“ ob. Kaczyński wy 
głosił referat na tejnat organizacji 
rad oddziałowych, po czym wywią® 
zała się krótka rzeczowa dyskusja, 
która zakończyła konferencję.

' DRUGI DZIEŃ OBRAD
'W dniu wczorajszym wasali od® 

działu mleczarsko « jaj Czarskiego 
„Społem" odbyło' się okręgowe zigró 
madzenie delegatów, na którym 
sprawozdanie z działalności i za® 
dań „Społem" złożył pełnomocnik 
zarządu dyr. M- Niczman, zwraca® 
jąc szczególną uwagę na wykona® 
nie Planu Trzyletniego przez wszy® 
stkie placówki spółdzielcze, od spół

CO HAMOWAŁO DZIAŁALNOŚĆ MOZPN
Iż imprez piłkarskich są śmiesznie 
niskie w porównaniu z takijniż po* 
zycjami budżetu innych OZPN=ów.

■ Trzy tysiące widzów, to jest ma- 
1 ksimum i na więcej Olsztyn nie 
I stać. Z tych trzech tysięcy połowa 
wchodzi zwykle bez biletów. Z ja® 
kich więc funduszów MOZPN mo.® 
że pokryć koszta szkoleniowe;||i\^ 
jazdy, wydatki administracyjne, nie 
mówiąc już o sprowadzeniu facho­
wego trenera.

I Trzecią wrc-szcie przyczyną ha» 
,jpującą działalność MOZPN jest 
brak lokalu. I w tym kryje się ta® 
jemnica nieuchwytności naszych 
władz piłkarskich i urzędowania 
„w powietrzu".

( ... ..-c----------„_ŁO_. i Miejmy nadzieję, że w przy®
Drugą bolączką MOZPN jest brak szłym sezonie MOZPN rozpocznie 

; funduszów. Jesteśmy , najbiedniej® norpialną pracę w normalnych wa® 
, szym okręgiem w Polsce. Dochody runkach.

na naszym te® 
Piłkj Nożnej,

go i „Społem“ w jedną centralę, o 
zmianach strukturalnych w centra­
li „Społem“, a także na najniższych 
szczeblach gminnych, gdzie obecnie 
jest prowadzona akcja, mająca na 
celu przemianowywania spółdzielni

Nowy starosta 
suski

(Od naszego korespondenta)
Dotychczasowy starosta suski 

Iławie ob. E. Ligocki zrezygnował 
ze stanowiska.

Na stanowisko to powołany zos® 
tał ob. Czerwiński, przybyły z War® 

.szawy.
W związku ze zmianą na 

wisku starosty w starostwie 
towym odbyło sie uroczysta 
nanie ustępującego starosty ób. Li® 
goćkiego i przedstawienie nowego 
starosty ob. Czerwińskiego, (ges)

w

stano® 
powia® 
pozeg®

Dzień Elbląga

na naszym terenie
Jednym z najruchliwszych związków okręgowych 

renie jest bez wątpienia Mazurski Okręgowy Związek
Sezon już się kończy i ostatnim żywszy, że cały trud organizacyjno® 

jego akordem będzie turniej bły® administracyjny spoczywał na bar® 
skawiczny siódemek, który dostar® kach dosłownie trzech osób, 
czy ostatnich danych,' dotyczących 
poziomu, rozwoju i pracy klubów działaczy piłkarskich dobrowolnie 
oraz może jeszcze przetasować indy 
widualną klasyfikację, piłkarzy. W 
ramach turnieju I 
nagrodę zespołową dla drużyny naj" Aparat MOZPN. żeby podołać skom 
bardziej fair grającej w sezonie i 
nagrodę dla piłkarza, który ńajgod® 
niej reprezentował barwy okręgu.

Nie wysuwamy własnych koncep® 
cji co do kandydatów. Nagrody do® 
staną się na pewno w godne ręce. I 
dobrze się stało, że MOZPN posta- 

dz'e’ni gminnych począwszy, co u® nowił -wyróżnić klub, którego zacho®1 
możliwi ipełha i planową realizacę: wanie się sportowe nie budzi żad® 
wiekiego wkładu spółdzielczości w nych zastrzeżeń, 1 wyróżnić- piłka® 
całokształt naszej gospodarki pań® rza, którego sportowe morale stoi 
stwowej w ramach Planu Trzylet® wysoko.

Wciąż jeszcze za dużo byłych

skazuje się na „splendid isolation“, 
nie okazując najmniejszej chęci do 

MÓZPN wręczy bracy dla dobra naszego piłkarstwa.

plikowanym i poważnym swym o® 
bowiązkom, musi działać sprawnie. 
Brak odpowiednich ludzi siłą rze® 
czy sprowadza działalność MOZPN 
do wąskiego kręgu. w

Czy WKS „Granica“ przestał istnieć?
niego.

Następnie delegat zarządu „Spo®' i WG i D) w nrniónym sezonie spo i 
łem" dyr. Koczoń złożył sprawozda tykała się wielokrotnie z naszą kry ' 
nie z działalności j osiągnięć „Spo® ‘ •

i łem" na terenie okręgu olsztyńskie® 
•I go. poparte imponującymi danymi 
, cyfrowymi.
i Po dyskusji nad sprawozdaniami 
wybrana została Rada Okręgowa 
„Społem" i delegaci na zjazd głów® 
ny. w Warszawie. (ja)

praca mozpn i jego agend (wss Sensacyjne wieści z Ketrzyna
WG i Dl w m:nionvm sezonte ano , V

tyką i krytycznym stanowiskiem 
sympatyków piłki nożnej. Beczką 
prochu“ był zwykle nieszczęsny 
Wydział Gier i Dyscypliny. Nie® 
mniej. musimy stwierdzić, że 
MOZPN potrafił wyjść obronną rę­
ką z zawiłości przebogatego sezo® ( ........ .. ...... .................
nu, co jest warte podkreślenia, zwal swe "władze zwierzchnie“ rozu^za^

Zgodnie z wczorajszą zapowiedzią na. zaś jej gracze rożesłśni po mia® 
musimy podzielić się z naszymi czy steczkach 
telrjikami sensacyjną . wiadomością, wschodnich powiatów naszego wo» 
która niewątpliwie zaskoczy cały -jewództwa. 
nasz „światek" sportowy. ’ j

Dowiadujemy się, że dobrze zna® 
na jedenastka piłkarzy Wojskowego 
KS „Granica" została ostatnio przez

i osiedlach północno®

„DOŻYNKI“ CERAMIKÓW
Zakończenie sezonu produkcvjnegro
zakładów w woj. olsztyńskim 
odbyło się w Parlicach Wielkich

(Od naszego specjalnego wysłannika)

Młodzież jugosłowiańska
przybyła

(Od naszego korespondenta)
W dniu 17 bm. przybyło do El® 

blaga 30 uczniów jugosłowiańskich 
którzy w ramach wymiany młodzie® 
ży szkolnej 
sławią będą 
niej Szkole 
w Elblągu. 
Jugosłowian 
wiciele miejscowych władz szkolni® 
etwa i młodzieży szkół przemys® 
łowych.

Młodzi Jugosłowianie przemasze® 
rowaii przy dźwiękach orkiestry® 
uczniowskiej do szkoły przy ul. Wa 
plennej, gdzie byd przyjęci obi a® 
dem, połączonym ,z artystycznymi 
występami swoich, polskich ■ kole® 
gów. (mx) v
Z BIBLIOTEKI MIEJSKIEJ

Biblioteka Miejska posiada obec® ____  __  „ _______ _
nie w nowym, księgozbiorze zaled® w grapicach 15 do 160 metrów. (mx) , 
wie 700 dzieł polskich. Liczba sta® j
łych czytelników wynosi 125 osób. CZY WIECIE, ,ZE...

W najbliższym czasie przewidzia® 
ne jest przewiezienie biblioteki z jej 
dotychczasowej siedziby przy ul. 
Szopena do odpowiedniego pomiesz® 
czenia przy Zarządzie Miejskim, 
gdzie będzie również urządzona, czy 
telnia czasopism. (mx)
PLAGA KRADZIEŻY

Ostatnio zaobserwowano w mieś® 
cie pogorszenie, się stanu -bez-pie® 
czeństwa. Coraz częściej mają miej 
sce nocne kradzieże, połączone z 
włamaniem.

iW nocy z 16 na 17 bm. dokonano 
włamania do pracowni krawieckiej 
ob. Orgaćkiego przy ul. Robotniczej 
36, skąd skradziono wszystką gardę 
robę i materiały dostarczone przez, 
klientów firmy. Zakład został na® 
rażony na b. poważne straty. Jed® 
nocześńie dokonano kradzieży towa 
rów’ w przyległym sklepie Elbląskiej 
-Spółdzielni Spożywców. Dochodzę® 
nie trwa.

Ostatnie tego rodzaju wypadki 
skłaniają miejscowe władze do po» 
-wzięcia niezbędnych środków, ce= 
lem zapobieżenia dalszym kra-dzie® 
żom, (mx)

między Polską j Jugo®. 
pobierali naukę w śred 
Przemysłowej Zbiorczej 
W powitaniu młodych 
wzięli udział przedsta®

! Z GAZOWNI MIEJSKIEJ
; W ■ dniu "1 bm. Gazownia Miejska 
' liczyła 2037 odbiorców <gązu. Prze® 

cięinie dotychczascwe spożycie ga® 
zu wynosi około 4.000 m sześć, na 
do'bt5- '

Pość uruchomionych przez Ga® 
zownię ulicznych punktów oświetlę® 
niowych dosięgnie w' na’blizszym 
czasie liczby 200. Spożycie 
wkrótce poważnie wzrośnie 
tek doprowadzenia linii do 

, Nr 16.*(mx)

gazu 
na sku 
Stoczni

t. zw.

ŹRÓDŁA WODOCIĄGOWE 
ELBLĄGA

Miasto czerpie wodę z 
wzgórz elb ąskich z 50 studzien,
znajdujących sie na ich terenie. 

1 Studnia taka dostarcza wodę do 7 
lat. dlatego też należy corocznie bu 

I dować 6 do 8 nowych studzjen. Głę 
bokość ich jest rozmaita i waha się

Rozpiętość wzniesienia poszczę® 
gólnych punktów miasta w stosun® 
ku ' do poziomu morza wyraża się 
liczbą 137 metrów. Najniżej poło® 
żona dzielnicą miasta jest jego przed 
mieście zachodnie za kanałem. 
Jest to depresja sięgająca — Im. 
nad poziomem morza'. 1

.Najwyższe położenie w granicach 
miasta posiadają wzgórza lasów t. 
zw. Bażant armie, sięgające do 136 
metrów. (rnx)

Wypedfel 8 przestępstwa

dział zespoły zakładów ceramicz® 
tnych w Bartągu, Emilianowie i Par 
licach, zakończyły ofic’alną częSć 
obchodu z?Amknięcia sezonu, po czym 
rozpoczęły się tańce. Przygrywała 
wcale dobrze zgrana dziesiećiocso®

Parlice Wielkie, duże zakłady ceramicznej pcDożone w odległości bowa orkiestra ,z zakładu Wasiół® 
około 6 kilometrów od Biskupca, przeżyły swój uroczysty dzień. Oto ki., (j.j.)
przybyli tu koledzy 1 koleżanki z innych zakładów', aby wspólnie za 
kończyć sezon produkcyjny, podsu mować osiągnięcia, stwierdzić braki.
Oprócz kolegów z pracy i najbliż 

szych .zwierzchników na dożynki co 
-ramików", bo właśnie taki charak® 
ter miała uroczystość, przybyli rów 
n-ież i liczni goście. Przybył więc 
dyrektor Zjednoczenia Materiałów 
Budowlanych w Warszawie ob. Wi® 
■dźewski, przedstawicie1 e stanostwa 
pow. reszelskiego,. zaproszeni z Ol 
sztyna. Geście zapoznali się z‘'urzą® -dy wręczył dyr. Gąscwski. 
dżemami i produkcją Wielkich Par® 
l:c, po czyim zebrali się w zaimpro® 
wizowanej dowcipnie świetlicy, 
gdzie zorientowano ich w sytuacji 
w jakiej znajduje się przemysł ce® 
ramiczny, oraz w osiągnięciach na 
ipoliu kulturalr.o®ośwjatowym tej ga® 
łęzi przemysłu. . -

Sprawozdanie ze stanu produkcji 
12 cegielni i 3 kaflami, pracujących 
na terenie województwa olsztyńskie 
go, złożył -dyr. delegatury olsztyń® 
skiej ob. Gąsowski.

Dowiedzieliśmy się, -że o ile w ro 
ku ubiegłym zakłady te wyprodu® 
kowały około 7 milionów cegły, ule 
J:cżr»c tak zwanej cegły dziurawki, 
dachówki, gąsiorów- i stropów na 
ogólną sumę 31 milionów złotych, 
to sezon bieżący zamyka się wypro 
dukowaniem i 
cegły, 1,9 mil. cegły dziurawki. <po’

Obecnie w Kętrzynie przebywa 
jedynie reprezentacyjny prawy łącz 
nik '„Granicy“ — Piwowarski, któ® 
ry tak. jak i pozostali piłkarze te® 
go klubu, z piłką nożną od pewnego 
czasu nie ma już nic wspólnego.

W ten sposób WKS „Granica", 
który poza piłką nożną innych sek» 
cjj nie posiadał w zasadzie przestał 
istnieć, tym bardziej, że piłkarze 
„Granicy" II podpisali zgłoszenia 
do miejscowych cywilnycn klubów 
sportowych.

Jednak miła- nowina, w tej całkiem 
niemiłej wiadomości jest to, że pił® 
karze „Granicy" wezmą udział w 
niedzielnym turnieju błyskaw-jcz® 
nym.

Niestety, będzie to prawdopodob® 
nie ostatni występ teń sympatycznej 
drużyny.. A szkoda!‘(z)

datki z nią związane wzrosły jedy® 
nie dwukrotnie. .

W toku dalszych uroczystości roz 
dano zebranym ze wszystkich za® 
kładów ceramicznych, przodówni® 
kom pracy listy pochwalne i nagro®

Skąd się wziął „Ledzbark“?
Dziwny język kolejnictwa

Na stacji kolejowej w Korszach 
zwrócono w ostatnich dniach uwa® 

dy pieniężne. 153 pracowników, męż Pociąg, kursujący prawdopo®
czyim i kobiet, zostało wyróżnionych między Korszami a Lidzbar®czyzn i- . _
przy czym 45 odznaczonypi nagro®

Padają nazwiska autochtonów, re 
pątriańtów i przesiedleńców — pra 
cowiików zakładów ceramicznych 
w Bartągu. Emilianowie. Gór czynie, 
Karolinie, Najdymowie, Seweryno® 
wie, Wasiółkach, Bartoszycach, Bi® 
stoupcu no i oczywiście w samych» 
Parlicach.

Popisy, obrazujące dorobek pracy 
świetlicowej.' w który eß wzięły u®

kiem. Pociąg teń posiada tablicę z 
oznaczeniem- nazwy miasta wyjścio­
wego i docelowego.

Treść tej tablicy zdunrewa po® 
drożnych i powoduje niezbyt po® 
chlebne pod adresem kolejnictwa 
komentarze. Lidzbark Warmiński w 
języku naszego kolejnictwa brzmi 
bowiem... Ledzbark.

Nazwy takiej nie znajdzie się ni® 
gdzie. Ani na mapie, ani" w rozkła­
dzie jazdy, ani w słowniku miejsco® 
wości Warmii i Mazur. Kto więc 
przechrzci! Lidzbark na'Ledzbark? 
Skąd nazwę tę wyrwano, względnie 
~ kto był jej autorem?

Tego niefortunnego autora prosi® 
my o przemalowanie tablicy jak 
najszybciej i bez ociągania się. Przy 
puszczamy, że tydzień czasu na tę 
pracę winien wystarczyć. Jest to 
termin prekluzyjny. Odwołań żad® 
nych nie przewidujemy. W przypad® 
ku niezastosowania się do naszych 
zaleceń wyciągniemy sankcje. Ja® 

kie? Zastanowimy się nad nimi. 
Będą jednak surowe, (il)

PPS w Szczytnie
szkoli członków

(Od naszego korespondenta)
Zorganizowany przez Pow. Ko®

& C1„ , Werpychowskiego, który wygłdsił też I mitet PPS' w Szczytnie, pierwszy
nad' i milion“ ^achówTi “holenderkr okolicznościowe kazanie turnus akcji' szkoleniowej. spotkał

- - ’ ' W uroczystości wzięli udział przed® się z pełnym zrozumieniem i popar-
stawiciele władz miejscowych z bür 
mistrzem ob. M. Grabowskim na 
czele, przedstawiciele partii póli® 
tycznych, organizacji społecznych i

u®

Dom Harcerza 
w Iławie

(Od naszego korespondenta)
W dniu Wczorajszym nastąpiło

roczyste poświęcenie i otwarcie Do® 
mu Harcerza w Iławie.

Uroczystość poprzedziła uroczysta 
prawie 15 milionów Msza św. odprawiona przez ks. kan.

Zgubne pragnienie
p. Szczepana I
. W szary, jesienny dzień ip. Szczę® 
pan Malinowski, zam. na kol. Ma® 
żurskiej przy ul. Stefczyka 4 rn. 2, 
będąc w wielkiej desperacji, postą® 
nowił dla pocieszenia ducha zajrzeć 
do kieliszka,

Jak wiadomo, każda przyjemność 
kosztuje, ponieważ tego dnia p. Ma®

ofaz ponad pół miliona Innych a® 
sortymentów ceramiki łącznej war 
tości 69,7 miliona. »

Warto też podkreślić, że przy ćzte 
rokrotaym wzroście produkcji wy® ^todzieżóW^S?11 oraz społeczeństwa 

“ i miejscowego.
I Po uroczystości odbyła się w Do® 
mu Harcerzy wielka zabawa, (ges.)

I

ciem członków i sympatyków. 
" Prelegenci w osobach ob. ob. Pta® 
cica, Borowskiego, Kozikowskiego i 
Świderskiego dbają o utrzymanie 
kursu na wysokim poziomie.

Akcja ta, połączona równocześnie I WG. -r- Szczytno 
z weryfikacją członków PPS, prze® 
widziana jest na półtora miesiąca.

Popularyzacja prawa
w Szczytnie

(Od naszego korespondenta)
W Szczytnie przy Sądzie Grodz­

kim został rozpoczęty cykl wykła® 
dów, uświadamiający społeczeństwo 
o ustawach obowiązujących w urzę 
dach Stanu Cywilnego. Prelegenci 
wyjaśniają różne podstawowe za® 
rządzenia dotyczące yniędzy innymi: 
zgłoszeń urodzeń dzieci, uprawnie® 
nia dzieci nieślubnych, śluby cy­
wilne .itd.

Ważne te i ciekawe wykłady wy® 
wołały duże zainteresowanie wśród 
miejscowego społeczeństwa, (wk)

Odpowiedzi Redakcji
Prosimy o pisa» 

nie korespondencji jednostronnie. 
Tak, naturalnie. Cierpliwość.

ta

CO i GDZIE?
W OLSZTYNIE

TEATR IM. JARACZA 
„Przyjaciel przyjdzie» 
o godz.19.30

OSTRÓDA — ..ŚWIT® •
' „Historia jednego fraka“

wieczorem«' KĘTRZYN — „Canino*
„Ludzie i .manekiny"

KINO „POLONIA"
„Złote wrota“ o godz. 16, 18 i 20

KINO „MAZUR"
„Droga do nieba", poez- seansów 15
17 i 19.
MUZEUM NA ZAMKU

W niedzielę, wtorek 1 ezwartek 
od godz. 10 — 13.
APTEKA DYŻURNA
Staromiejska. St. Miasto 2
STRAŻ POŻARNA
Telefon 22=22 czynny cah

W ELBLAGTJ.
KINO „BAŁTYK"

„Miłość na lekarstwo"
APTEKA DYŻURNA
Mariańska, Królewiecka
STRA1Z POŻARNA
W® « &smy mi» toto

GIŻYCKO — „WANDA* 
„Niewidzialny detektyw“

LIDZBARK — „CAPITOL" 
„Kobieta sama"

j MOR AG — ..ADRIA"
f „Młodość Tomasza Edisona"
DZIAŁDOWO — „APOLLO" 

„Pcntcarral"
BISKUPIEC — „POLONIA" 

„Maria Luiza"
SZCZYTNO — „GRUNWALD*
Nieczynne
MRĄGOWO — „RAJ*

„Zuch, dziewczyna“
BARTOSZYCE ..BAJKA* 
„Siedmiu śmiałych"
ORNETA — „LUTNIA*

JtfjeucłiwyW Smith"
....... ... ... a .

linowski nie miał przy duszy Zła® 
imanego grosza, nie chcąc ustąpić 
z raz obranej drogi, postanowił po® 
trzebne mu fundusze 
wszelką cenę.

.Okoliczności sprzyjały 
ni'om p. Szczepana, gdyż 
rama godzinami pomagał koledze 
Stanisławowi ' Mroziąskiemu, zam. 
w Al. Warszawskiej 4 m. 3, kierów 
cy Samopomocy Chłopskiej wmuu® 
tować do samochodu nowiuteńki a® 
kumulator, którego wartość, jak so® 
bie wykalkulował w-sam raz wy® 
starczyłaby dla zaspokojenia pierw® 
szego pragnienia.

Nie czekając tedy p. Szczepan 
skierował swe kroki do garaży Sa® 
mopomocy Chłopskiej, gdzie dok o® 
nał realizacji swego z góry, starań 
nie 'Obmyślanego planu.

Epilog tej sprawy rozegrał się 
przed Sądem Grodzkim w Olsztynie 

(z)

zdobyć za

zamiei’ze® 
przed pa®

Kradzież
drzewek owocowych

Przed kilku dniami nieznani spraw 
cy dokonali kradzieży 64 drzewek 
owocowych, . przechowywanych w 
majątku PKP w Olsztynie przy ul. 
Żołnierskiej, stanowiących włas® 
ność Państwowych Zakładów Gg® 
rodniczyoh.

W wyniku energicznych poszuKi® 
wań skradzione drzewka zostały od 
nalezione.

Sprawców* kradzieży do-tvehezas
ai® (s)

ZATRUDNIMY z miejsca pilnika: 
rza maszynowego i
P. W. M. Olsztyn, ul. Kętrzyńskie® 
go 5/6. ‘ 1506=2

liejsca pilnika® UNIEWAŻNIAM kartę rowerową I O Sł" S
i ^hartownika, i wydaną przez Zarząd Miejski w j I

SEKRETARKI s MASZYNISTKI na 
dobrych warunkach poszukuje Dy® 
rekcja Powszechnego Domu Towa® 
rowego przy ul. Staromiejskiej 8. 
Zgłoszenie osobiste w godz. od 8— 
10®tej. 1511®1

Mrągowie, na nazwisko Awłasowicz 
Władysław, zam. Mrągowo, Krasiń® 
skiego 23. 1512

UNIEWAŻNIAM zagubioną legity® 
mację służbową Nr 3258. wydaną 
przez Okr. Zarząd Kin Olsztyn na 
nazwisko Zglinicka Danuta zam. 
Morąg. 1513

RUTYNOWANA maszynistka poszu 
kuje pracy. Oferty do Administracji 
y,Życia Olsztyńskiego“ sub. „Ruty® 
nowana". 1518

ANDRUSZKIEWICZÓW Władysła® 
wa i Stefanii, którzy wyjechali z 
Wilna w 1945 z ulicy Legionowej 
54, poszukuje Pawiłowski Aleksan­
der zamieszkały w powiecie Morąg, 
gmina Zalewo. 1519

UNIEWAŻNIAM zagubione tymcza® 
sowę zaświadczenie tożsamąści wy® • 
dane przez Zarząd Miasta, kartę 
rejestracyjną wydaną przez R. K. U., 
kartę rejestracyjną wydaną przez 
Referat Wojskowy w Szczytnie na 
nazwisko Godzieba Czesław urodź, 
w Paryżu 30.2.1926 r. 1491®2
UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyj® 
ną R. K. U. Malbork Nr 2862 na 
nazwisko Mikołajski Teodor zam. 
Ostróda, Skwerowa i. 1492®!

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę 
rejestracyjną wydaną przez RKU 
Kłodzko oraz dowód osobisty wy­
dany w Nowej Rudzie pow. Kłodz® 
ko na nazwisko Wesołowski Anto® 
ni syn Ludwika ur. 15.5.1920 zam. 
Morąg ul. Kaszubska 4. • 1514=2
UNIEWAŻNIAM zagubione oAecze 

nie lekarskie wydane przez Szpital 
Garnizonowy w Lublinie oraz kar­
tę zwolnienia ze szpitala wojskowe® 
go Nr 42 w Lublinie na nazwisko 
Skubisz Władysław svn Grzegorza 
ur., 1925 r. . 1515

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę 
ewakuacyjną Nr 39 wydaną w Po® 
stawach oraz metrykę śmierci mę® 
ża na nazwisko Mażyk Adolf. 1516

UNIEWAŻNIAM zagubioną /ksią­
żeczkę wojskową . wydaną przez 
R. K. U. Lidzbark, kartę rowerową, 
odcinek zameldowania oraz wizę ' 
repatriacyjną na nazwisko Butkie« 
tvlcw urodź lfl.IXW2ör. i

14984 |

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę 
rozpoznawczą wydaną przez Zarząd 
Gminy w Górznie, wniosek na go® I 
spodarstwo rolne oraz 2 legitymacje 
członkowskie, kwit na konia wyda® I 
ny w Lidzbarku na nazwisko Kra® I 
siński Eugeniusz. 1517
UNIEWAŻNIAM zagubioną książkę j 
wojskową Nr 0485 R. K. U. Olecko,, 
Lachowic» MiecsyaUw urodź, 1926 r. i

U964 '

Ogłoszenia 

Życia Olsztyńskiego“ 
przyjmuje się:

W Olsztynie: Administracja 
cia Olsztyńskiego“, ul. 22®go Lip® 
ca 16. • • '
Centralne Biuro Ogłoszeń j Rek® 
lam na woj. olsztyńskie, Sp. Wyd. 
„Wiedza“, oddział w Olsztynie 
Al. Wojska Polskiego 22.
W Ostródzie: Księgarnia J. Posz> 
wiecki, ul. Reymonta 6.
W Biskupcu: sklep Zofii Bryśkia* 
Wies, ul. 1 Maja 1.
W Lidzbarku: Księgarnia Ludo* 
wa. ul. Długa 14.
W Węgorzewie: Księgarnia Spół> 
dzielcza „Wiedza”, ul. Pionierów
Nr 15
W Ornecie: Jarocki Piotr, ul. Flo» 
«jerów 12.
W Szczytnie: 1) Kiosk kolejowy 
K. Kościewicz, 2) kiosk Inwalidy 
wo,j. St. Mądrowski. z
W Iławie: 1) Urząd Pocztowy 
Iława 1, 2) Spółdzielnia „Mazur'", 
ul. Kościuszki, 3) Iława® Paro wo» 
zownia.
W Giżycku: księgarnia spóldz. 
„Oświata", ul. Warszawska.
W Morągu: Kiosk wł. Kuczyński 
Brunon, ul. Żymierskiego róg 
Stalina.
W Mrągowie: Skład. Mat. Wta. 
Aleksandra Zbroja. uL Cwrww 
nej Armii 50.
W Nidzicy; kiosk 
wł, Irena Dwjhtóafeo. pj. 
ootoŁ


